
Ahmed Hassan al-Bakr 
przybywa do Polski 
27 bm. rozpoczyna się 4- 

dniowa oficjalna wizyta w 
Polsce sekretarza generalnego 
kierownictwa regionalnego 
Partii Socjalistycznego Odro­
dzenia Arabskiego (BAAS), 

przewodniczącego Rady Do­
wództwa Rewolucji, prezydenta 
Republiki Irackiej — Ahmeda 
Hass?-na al-Bakra. (PAP)
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Inauguracja debaty 
parlamentu uczonych

„Nauka w służbie narodu” — pod tym hasłem 26 bm. w 
Sali Kongresowej PKiN w Warszawie rozpoczął debatę par­
lament uczonych — II Kongres Nauki Polskiej. Na sali 
obrad zajęli miejsca członkowie najwyższych władz z Ed­
ward e m Gierkiem, Henrykiem Jabłońskim 
i Piotrem Jaroszewiczem.

li nas od realizacji porywają­
cego zadania budowy „Drugiej 
Polski”. W tym czasie mamy

Przybyli delegaci reprezentu 
ją wszystkie dyscypliny 
nauki polskiej Obecni są re-

Widok ogólny sali obrad II Kongresu Nauki Polskiej. W głębi 
— prezydium.

CAF — Urbanek — telefoto

prezentanci nauki z całego 
świata.

Głównym celem wielkiego 
spotkania ludzi nauki i przed­
stawicieli praktyki jest wy­
tyczenie kierunków rozwoju 
nauki w Polsce na okres 10— 
15 lat. Taki dystans czasu dzie

Czy pisany ręką Mickiewicza?

Rękopis znaleziony w Smiełowie
Zagadkę historyczno-literacką ostatnich dni stanowi po­

żółkła, krucha i nieco postrzępiona, nosząca ślady zalania 
wodą kartka o wymiarach 14x 10 cm, którą znaleziono w 
restaurowanym obecnie pałacu w Smiełowie, pow. Jarocin.

Rękopis znajdował się w zam 
śniętej strzępkiem waty butę! 
ce, która leżała pod podłogą 
sali na piętrze, naprzeciw salo 
niku zwanego „pokojem Mic­
kiewicza’.

Dokument zawiera niewielki, 
Wpisany zapewne na pożegna 
nie do sztambucha wierszowa­
ny tekst (... „o jakże piękne po 
^ostaną mi wspomnienia po 
Smiełowie po Konstancji”...), 
który podpisano słowami: „Że­
gnam A. Muhl 1831”. Wiele 
Wskazuje na to. że słowa te na 
P^sał Adam Mickiewicz.

Ci. którzy znają „Mickiewi­
cza wielkopolskie drogi’’ i ten 
°kres życia ooety, ,.gdy gościł 
w Wielkopolszcze” (posługuje­
my się tu. tytułami znakomitych 
P”ac profesora Jarosława Macie 
newskiego), pamiętają, że Mic­
kiewicz w czasie swego 7- 
miesięcznego pobytu w Wielko 
P°lsce (od sierpnia 1831 do mar 
ca 1832 roku) posługiwał się nie 
mieckirn paszportem wystawio 
nym na nazwisko Adam Muhl. 
1 że w Smiełowie bawił w sier 
Pniu 1831 roku. Z pobytem poe 
ty w Smiełowie wi_ąże się rów 
Oloż historia jego dość sławne 
?o romansu ze wspomnianą w 
rekopisie Konstancją Łubień­
ską.

Choć na temat „rękopisu 
^Rckiewicza” nie wypowiedzie 
11 się jeszcze specjaliści (grafo 
tog. historyk, literatury), to jed 
pak dokument jest niezwykle 
Interesujący Znajduje się on 
obecnie w Wydziale Kultury 
Prezydium WRN w Poznaniu 

podwoić nasz dorobek mate­
rialny i osiągnąć nową jakość 
życia kraju i- narodu, odpowia 
dającą celom i potrzebom roz 
winiętego społeczeństwa socja 
listycznego.

Uczestnicy Kongresu starają 
się odpowiedzieć na pytanie: 

w rękach Wojewódzk;^go Kon 
serwatora Zabytków, (kos)
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Delegacja OK FJN w NRD
Na zaproszenie Krajowej Rady 

Frontu Narodowego NRD przybyła 
do stolicy NRD delegacja Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu pod przewodnictwem 
R. Hajduka.

Sympozjum we Wrocławiu
Magazynowanie i przechowywa­

nie zboża w nowoczesnych magazy 
nach-silosach, a także problemy 
projektowania i budowy specjal­
nych spichlerzy zbożowych są te­
matem międzynarodowego sympo­
zjum zorganizowanego przez IASS 
(International Association for Shell 
and Spatial Structures) oraz Insty 
tut Budownictwa Politechniki Wro 
oławskiej.

Stosunki Argentyna - NRD
Niemiecka Republika Demokra­

tyczna i Argentyna nawiązały sto­
sunki dyplomatyczne.

N. Ceausescu w NRF
Przewodniczący Rady Państwa 

Rumunii N. Ceausescu przybył we 
wtorek do NRF z 5-dniową wizytą 
oficjalną. 

jaka powinna być nasza nau­
ka — zarówno pod względem 
zasięgu i kierunków badań, ich 
treści i poziomu, jakości i li­
czebności kadr, jak i pod wzglę 
dem wyposażenia, form organi 
zacyjnych. metod sterowania i 
zarządzania zasad i metod bez 
pośredniej współpracy ze 

wszystkimi użytkownikami wy 
ników badań — aby mogła sa 
ma prawidłowo się rozwijać i 
spełniać oczekiwania z nią 
związane.

Wiążącej odpowiedzi udzie­
lić ma ponad 2100 delegatów 
na Kongres, reprezentujących 
środowiska naukowe oraz pla­
cówki naukowo-badawcze z ca 
łego kraju. W obradach bierze 
udział kilkudziesięcioosobowa 
grupa delegatów reprezentują 
cych interesy praktyki gospo­
darczej.

Sprawozdawcy PAP relacjo 
nują:

Jest godzina 10. Sala Kongre 
sowa warszawskiego PKiN wy 
pełniona do ostatniego miejsca. 
Obok 2100 delegatów na Kon­
gres — licznie przybyli goście z 
kraju i zagranicy.

Na salę obrad, witani ser­
decznymi oklaskami, wchodzą 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych z 
Edwardem Gierkiem, Henry­
kiem Jabłońskim i Piotrem Ja 
roszewiezem.

Przybyli członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: sekre­
tarz KC Edward Babiuch, Mie 
czysław Jasielski, Wojciech Ja 
ruzelski. Władysław Kruczek, 
sekretarz KC — Franciszek 
Szlachcic, sekretarz KC Jan 
Szydlak; zastępcy członków 
Biura Politycznego: sekretarz 
KC Kazimierz Barcikowski, se 
kretarz KC Stanisław Kania, 
Józef Kępa. Stanisław Kowal­
czyk; członkowie Sekretariatu 
KC PZPR: Ryszard Frclck, An 
drzej Werblan i Zdzisław Zan 
darowski.

Obecni są: przewodniczący 
OK FJN prof. Janusz Grosz-

S. Dolane u 0. Dorticosa
Człcnek Biura Politycznego KC 

KP Kuby, prezydent Republiki K. 
O. Dorticos, przyjął przebywającą 

na Kubie delegacje Związku Ko­
munistów Jugosławii, na której cze 
le stoi sekretarz Biura Wykonaw­
czego Prezydium ZKJ S. Dolane.

Samoloty Izraela nad Libanea
Jak informuje prasa libańska 

izraelskie samoloty wojskowe bar­
dzo często naruszają obszar po­
wietrzny Libanu. W samym tyiko 
dniu 25 czerwca samoloty izrael­
skie pojawiły się nad miastami Tyr, 
Nabatija oraz nad innymi miejsco 

wościami Dołożonymi w zacłiodniej 
części doliny Bekaa.

Terror w Ulsterze
W miejscowości Omagh w Irlan­

dii Północnej eksplodowała bomba 
w zaparkowanym samochodzie, po 
wodując śmierć 3 znajdujących się 
w nim osób. W Belfaście znalezio 
no zwłoki katolickiego senatora i 
kobiety. Władze bezpieczeństwa 
obawiają się, iż w najbliższym cza 
sie może nastąpić wzrost liczby 
aktów terroru.

F. Zikri opuścił ZSRR
Naczelny dowódca Marynarki Wo 

jennej Egiptu, wiceadmirał F. Zi 
kri zakończył wizytę w Związku 
Radzieckim, gdzie przebywał na za 
proszenie dowódcy naczelnego Ma 

kowski, prezes NK ZSL Stani 
sław Gucwa, przewodniczący
CK SD Andrzej Benesz.

Przybyli członkowie rządu, 
a także gospodarze miasta.

Wśród luminarzy nauki, któ 
rzy na obrady polskiego parła 
mentu naukowego zjechali z 
20 krajów świata, na sali 
obrad zajęli miejsca wszyscy 
członkowie Polskiej Akademii 
Nauk. Przybyli członkowie za

Dokończenie na str. 2

Skrót przemówienia Ed­
warda Gierka zamieszcza­
my na str. 2.

Ostatni dzień pobytu w Polsce

Kanclerz B. Kreisky 
u E. Gierka

i H. Jabłońskiego
Wczoraj w godzinach ran­

nych, w ostatnim dniu pobytu 
w Polsce, I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
przebywającego z oficjalną wi 
zytą w naszym kraju kancle­
rza federalnego Republiki Au­
strii Bruno Kreisky’ego.

W godzinach przedpołudnio­
wych kanclerz Austrii wraz ż 
małżonką i towarzyszącymi 
mu osobami zwiedził Warsza­
wę.

W godzinach popołudnio­
wych przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze Bruno 
Kreisky’ego.

Marszałek Sejmu Stanisław 
Gucwa przyjął także towarzy­
szących kanclerzowi federalne 
mu Republiki Austrii deputo 
wanych do parlamentu tego 
kraju: Friedricha Petera, Kar­
la Czernetza i Alfreda Habcr- 
la. (PAP)

rynarki Wojennej ZSRR, admirała 
S. Gorszkowa od 26 bm.

Rozmowy Gandhi - Trudeau
Premier Indii I. Gandhi złożyła 

ośmiodniową wizytę oficjalną w Ka 
nadzie. Opublikowany na zakończę 
nic wizyty wspólny komunikat 
stwierdza, że w trakcie rozmów 
między I. Gandhi i premierem 
nady P. Trudeau poruszono szero­
ki wachlarz problemów międzyna­
rodowych, w tym sytuację w Indo 
Chinach, na Bliskim Wschodzie, w 
Afryce i w Europie. Premierzy obu 
krajów z zadowoleniem witają po 
wszechną atmosferę odprężenia na 
świec>‘e.

Obrady ministrów EWG
We wtorek o godz. 4 rano w Luk 

semburgu zakończyło się mara.ono 
we posiedzenie ministrów spraw za 
granicznych 9 państw EWG. Trwa 
ło ono 16 godzin. Ministrowie 
uzgodnili wspólne stanowisko w 
sprawie przygotowań do wielo­
stronnych negocjacji handlowych, 
które w ramach GATT odbędą się 
we wrześniu br. w Tokio.

Chilijska reakcja spiskuje
Wiceminister spraw wewnętrz­

nych D. Vergara poinformował o 
wielu nowych aktach terrorystycz­
nych dokonywanych przez elemen 
ty wywrotowe, inspirowane przez 
prawicowe partie opozycyjne, w 
całym Chile zanotowano ostatnio 
wicie zamachów wymierzonych 
przeciw działaczom koalicji jed-

Leonid Breżniew w Paryżu

Rozpoczęcie rozmów 
radziecko-francuskich

Na zaproszenie prezydenta Republiki Francuskiej, Geor- 
gesa Pompidou 25 bm. tuż przed północą przybył do 
Paryża sekretarz generalny KC KPZR. Leonid B r e 
nie w, w celu konsultacji na najwyższym szczeblu, zgod­
nie z praktyką przyjętą między ZSRR a Francją.
Po ceremonii powitania na 

lotnisku Orły, Leonid Breż­
niew w towarzystwie premie­
ra Pierre Messmera i innych 
oficjalnych osobistości udał 
się do Zamku Rambouillet, 
który będzie rezydencją przy­
wódcy radzieckiego w czasie 
jego 2-dniowego pobytu we 
Francji.

We wtorek o godz. 10.45 
(czasu lokalnego) w Zamku 
Rambouillet pod Paryżem roz 
poczęły się rozmowy między 
prezydentem Francji George- 
sem Pompidou i sekretarzem 
generalnym KC KPZR Leoni­
dem Breżniewem.

Równolegle do rozpoczętych 
rozmów pompidou — Breżniew 
toczyły się konsultacje mini­
strów spraw zagranicznych 
ZSRR — Andreja Gromyko i 
Francji Michela Joberta, oraz 
ministra handlu zagraniczne­
go ZSRR — Nikołaja Patolicze 
wa z ministrem gosnodarki i 
finansów Francji Jean Philip- 
pe Lecatem.

Korespondenci „Prawdy” 
piszą z Paryża, że w stolicy 
Francji z wielkim zaintereso 
waniem oczekiwano konsulta­
cji, które na stałe weszły do

Sesja WRN i RN Poznania

Program działań 
na rzecz młodzieży

W Poznaniu odbyła się wczoraj połączona sesja Wojewó­
dzkiej Rady Narodowej i Rady Narodowej Poznania, poświę­
cona problematyce dalszego udziału administracji państwowej 
w wychowaniu wielkopolskiej młodzieży, zgodnie z uchwa- 

Plenum KC.łami VI Zjazdu PZPR i VII
Otwarcia sesji dokonał prze 

wodniczący Prezydium WRN 
w Poznaniu Tadeusz Grabski, 
witając m. in. sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu Stanisława 
Kuleszę.

Dyskusję zainicjował prze­

ności ludowej, siedzibom postępo­
wych organizacji politycznych i 
różnym obiektom użyteczności pu 
blicznej.

Wypadek w Tatrach
Pod szczytem Kasprowego Wier­

chu. w tak zwanym żlebie „Pod 
Palcem’’ znaleziono 26 bm. zwłOKi 

Ka 68-letniego Jana Pląsowskiego z 
Warszawy. Wyszedł on na samotną 
wycieczkę w góry w dniu 18 bm. 
Wielodniowe poszukiwania GOPR 
utrudnione fatalną pogodą — gę­
stą mgłą i opadami deszczu, nie 
dały rezultatu. Dopiero pierwszy 
dzień słonecznej pogody w Ta­
trach, właśnie we wtorek, pozwolił 
na odnalezienie zwłok.

Powódź w Bangladesz
Ponad milion osób zostało ewa­

kuowanych z rejonów zagrożonych 
powodzią. Sytuacja z godziny na 
godzinę staje się coraz poważniej­
sza. Ponieważ wody powodziowe 
nadal sie podnoszą, powódź zagra 
ża głównie portowemu miastu 
Chandpur. położonemu przy jed­
nej z odnóg delty Gangesu. Cześć
miasta znajduje się już pod woda. 
Północne rejony Bangladesz zosta­
ły odcięte od świata.
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tradycji stosunków radziecko- 
francuskich. Obecna sytuacja 
międzynarodowa otwiera 
sprzyjające możliwości dalsze­
go posunięcia naprzód sprawy 
współpracy radziecko-francu- 
skiej, konstruktywnych wysił­
ków, zmierzających do umoc­
nienia pokoju i bezpieczeń­
stwa. (PAP)

Delegacja KC PZPR 
w Moskwie

25 bm. na zaproszenie KC 
KPZR przybyła do Moskwy z 
kilkudniową wizytą delegacja 
KC PZPR pod przewodni­
ctwem sekretarza KC, Jerzego 
Łukaszewicza.

W skład delegacji wchodzą 
zastępcy kierowników wydzia­
łów KC: Propagandy, Prasy i 
Wydawnictw — Zdzisław An­
druszkiewicz i Kultury — Ed­
mund Makuch, sekretarz Ko­
mitetu Warszawskiego PZPR 
— Antoni Juniewicz oraz I se 
kretarz KP PZPR w Nowej 
Soli — Roman Adamczak.

wodniczący Prezydium RN 
Poznania Stanisław Cozaś, mó 
wiąc o zadaniach rad narodo­
wych do roku 1980 w dziedzi­
nie wychowania, opieki i wy 
korzystywania twórczych ini­
cjatyw młodego pokolenia 
Wielkopolan.

Następnie głos zabrał prze­
wodniczący Rady Wojewódz­
kiej Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol 
skiej w Poznaniu Józef Sci- 
bisz. W poczynaniach młodzie 
ży — mówił on m. in. — li­
czyć się powinna przede wszy 
stkim konkretna, dobrze zor­
ganizowana robota. Wiele in­
stytucji społecznych powinno 
pomóc młodym w wykorzysta 
niu ich sił na polu nauki, pra 
cy orodukcyjnej, kultury.

W dalszym ciągu dyskusji 
radni poruszyli szereg węzło­
wych zagadnień, dotyczących 
wychowania młodzieży w na­
szym regionie. Przedstawiono 
m. in. szereg nowatorskich ini­
cjatyw wychowawczych i obie 
kuńczych w wielu środowi­
skach: szkolnym, spółdzielczo­
ści mieszkaniowej, zakładów 
pracy itp. Zgłoszono szereg in­
teresujących wniosków m. in. 
w dziedzinie nracv z młodzieżą 
w środowisku zamieszkania.

Na zakończenie ses.ii WRN i 
RN Poznania przyjęły oro- 
gram d=>lszei prac^ na rzecz 
młodzieży i jej wychowania.

(mb)

Delegacja wojskowa 
Peru opuściła Polskę
26 bm. opuściła Polskę dele 

gacja wojskowa Peru na czele 
z przewodniczącym połączone­
go dowództwa sił zbrojnych 
gen. dyw Artura Cavero Ca- 
lixto. (PAP)



Inauguracja debaty Twórczy wkład nauki polskiej
Dokończenie ze str. 1

graniczni PAN. a także przed 
stawiciele nauki zagranicznej 
— prezesi i członkowie kierów 
nictwa akademii nauk krajów 
socjalistycznych, reprezentan­
ci akademii nauk i najwięk­
szych instytucji oraz towa­
rzystw naukowych krajów za­
chodnich, z którymi polską 
naukę łączy współpraca na pod 
stawie umów i porozumień.

Wśród nich powitano pre­
zesa Akademii Nauk Związku 
Radzieckiego — prof. Mstisła- 
wa Kiełdysza oraz prezydenta 
Międzynarodowej Rady Unii 
Naukowych — Jean Coulom- 
be.

Witając wszystkich zebra­
nych prof. W. Trzebiatowski 
podkreślił, że tak szeroki i 
reprezentatywny skład uczest­
ników II Kongresu Nauki Pol 
skiej czyni zeń prawdziwy 
sejm nauki, nadający wysoką 
rangę uchwałom, które w wy­
niku obrad zostaną podjęte.

Jest ambicją i dążeniem 
współczesnych pokoleń uczo­
nych polskich kontynuować 
nasze wiekowe tradycje współ 
pracy naukowej z innymi kra 
jami — powiedział prezes 
PAN — i przyczyniać się do 
rozwoju nauki dla dobra całej 
ludzkości.

Następnie przemówienie wy 
głosił Edward Gierek.

I sekretarz KC PZPR — w 
imieniu partii, klasy robotni­
czej i władz państwowych — 
wyraził wysokie uznanie i zło 
żył serdeczne podziękowanie 
uczonym polskim za ich nau­
kowy, wychowawczy i społecz 
ny dorobek, za ich wkład do 
rozwoju Polski Ludowej i do 
kultury narodowej, za-współ­
udział w budowaniu autoryte­
tu naszej ojczyzny w świecie. 
Mówca podkreślił, iż partia 
nasza i państwo ludowe dążą 
do stworzenia jak najlepszych 
warunków dla rozwoju nauki, 
W 1975 r. pragniemy przezna 
czyć na badania naukowe i 
prace rozwojowe 2,5 proc, do 
chodu narodowego. Szacuje­
my, że w 1990' r. Polska będzie 
mogła przeznaczyć na te cele 
co najmniej 4 proc, dochodu 
narodowego. Biorąc pod uwa­
gę wyniki Kongresu — powie­
dział I sekretarz KC — spra­
wom polityki naukowej i po­
stępu naukowo-technicznego 
poświęcimy jedno z posiedzeń 
Komitetu Centralnego.

(Skrót przemówienia E. Gier 
ka zamieszczamy oddzielnie).

Następnie przewodnictwo o- 
brad objął prof. Jerzy Litwi- 
niszyn — sekretarz Oddziału 
PAN w Krakowie.

Referat podsumowujący do 
robek nauki polskiej na tle roz 
woju nauki w świecie przedsta 
wił Kongresowi prof. W. Trze 
biątowski.

II Kongres Nauki Polskiej 
został zwołany dla wytyczenia 
głównych zadań i zasad inten 
syfikacji rozwoju nauki pol­
skiej na najbliższe 10-15 lat 
— stwierdził na wstępie prof. 
W. Trzebiatowski. Mówca pod 
kreślił, że postęp nauki był 
integralną częścią dynamiczne 
go procesu odrodzenia i roz­
woju naszego kraju. W nauce 
polskiej został osiągnięty, wy­
tyczony przez I Kongres, cel 
strategiczny, jakim było zwy­
cięstwo teorii marksistow­
sko-leninowskiej jako orienta 
cj! metodologicznej. Jest to 
fakt o wielkim znaczeniu, wy 
kraczającym daleko poza sferę 
nie tylko nauk społecznych, 
bowiem metodologia marksis­
towska integruje nie tylko 
nauki przyrodnicze i społecz­
ne, ale jest przede wszyst­
kim konstrukcją nośną całego 
rozwoju nauki w Polsce Lu­
dowej.

Lista dokonań ' minionego 
20-Iecia w polskiej nauce jest 
bardzo bogata. Charakterysty-

Zachmurzenie niewielkie i umiar 
kowane. W godzinach popołudnio­
wych możliwe lokalne burze. Tem 
peratura maksymalna od 25 st. do 
30 st., tylko nad samym morzem 
miejscami około 21 stopni. Wiatry 
słabe, zmienne.

mmmm IHISlimimim
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona 
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cznym rysem rozwoju nauki 
polskiej po I Kongresie było 
rozwinięcie od podstaw wielu 
ważnych, nowoczesnych kie­
runków badań, zarówno w za 
kresie nauk ścisłych, jak i spo 
łeczno-humanistycznych. Powo 
lana została Polska Akademia 
Nauk, rozwijająca działalność 
naukową i naukowo-organiza- 
cyjną poprzez swoje wydziały 
i oddziały oraz sieć 101 komi­
tetów i komisji naukowych, 
obejmujących wszystkie dzie­
dziny nauki. Nastąpił dynami­
czny rozwój szkolnictwa. Mło­
dzież polska może kształcić 
się obecnie w 10 uniwersyte­
tach, 10 politechnikach, 10 aka 
demiach medycznych, 7 akade 
miach rolniczych oraz 51 szko 
łach wyższych innych typów.

Jedną z tez programowych 
I Kongresu była konieczność 
prowadzenia w warunkach us­
troju socjalistycznego ogólno­
krajowej polityki naukowej, a 
zwłaszcza planowania i koordy 
nacji badań i kształcenia. Pre 
zes PAN oświadczył, że zalece 
nie to zostało zrealizowane w 
praktyce i obecnie jest w peł­
ni akceptowane przez środo­
wisko naukowe. Podkreślił też 
wielką inspirującą rolę KC 
PZPR w kształtowaniu i do­
skonaleniu polityki naukowej.

Za wielki i bodaj najcenniej 
szy dorobek nauki polskiej w 
okresie minionych 20 lat prof. 
Trzebiatowski uznał wzrost 
kadry naukowej. Obecnie ma 
my ponad 46 tys. pracowni­
ków nauki, a więc trzykrot­
nie więcej, niż w czasie I Kon 
gresu. Mówca przypomniał też, 
że w okresie powojennym szko 
ły wyższe dały gospodarce na 
rodowej 668 tys. absolwentów 
z wyższym wykształceniem, z 
których 2/3 uzyskało dyplom w 
ostatnich latach.

Dynamiczny rozwój naszej 
nauki nie był jednak — zda­
niem mówcy — wolny od cech 
żywiołowości. Obok dyscyplin 
i ośrodków w których rozwi­
nięto badania na poziomie od­
powiadającym współczesnemu 
poziomowi wiedzy i uzyskano 
doskonałe wyniki, istnieją dy­
scypliny wyraźnie pozostające 
w tyle za współczesnymi wy­
maganiami.

Konkludując — prezes PAN 
powiedział, że udział nauki w 
rozwoju społeczeństwa i gospo 
datki nie był dostateczny i 
nie odpowiadał stawianym za­
daniom. Dlatego też obecnym 
zadaniem jest intensyfikacja 
wszystkich wysiłków zmierza­
jących w tym kierunku, aby 
nauka w coraz większym stop 
niu wpływała na rozwój ducho 
wy społeczeństwa i wzrost go 
spodarki narodowej.

Po referacie prof. Trzebia­
towskiego rozpoczęła się dy­
skusja plenarna. Pierwszy za­
brał głos nestor polskich filo­
zofów, twórca prakseologii — 
prof. Tadeusz Kotarbiński.

Kolejnym mówcą był prezes 
Akademii Nauk ZSRR — prof. 
Mstisław Kiełdysz.

Prof. Kiełdysz przekazał ser 
deczne pozdrowienia w imie­
niu nauki radzieckiej polskim 
uczonym. Stwierdził on, że II 
Kongres Nauki Polskiej ułat­
wi realizację programu inte­
gracji krajów RWPG i przy­
czyni się do dalszego rozwoju 
międzynarodowej współpracy 
naukowej. Dlatego ma on du­
że znaczenie nie tylko dla Pol 
ski, ale również dla innych 
krajów.

Prezes AN ZSRR podkreślił 
wkład, jaki wniosła polska 
nauka w rozwój nauki świa­
towej. Wkład ten symbolizuje 
wielki syn narodu polskiego — 
Mikołaj Kopernik. Jego jubi­
leusz jest uroczyście obchodzo 
ny w ZSRR. W ramach współ 
pracy krajów socjalistycz­
nych w badaniach kosmicz­
nych, został wystrzelony sput­
nik „Interkosmos Kopernik- 
500”, który służył do przepro­
wadzenia wspólnych ekspery­
mentów polsko-radzieckich.

Mówca z uznaniem wyraził 
się o rozwoju polskiej nauki 
i stwierdził, że nasza epoka 
charakteryzuje się niesłycha­
nym rozmachem i tempem po­
stępu naukowo-technicznego, 
który nie bez racji często na­

GŁOS WIELKOPOLSKI — Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Adres pocztowy: skrytka pocztowa 1074, 60-959 Poznań • Redaguje Kolegium: Marian Fiejsierowicz (za­
stępca redaktora naczelnego), Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbiltil Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek a Telefony: 
600-41 tęczy wszystkie działy. Dział łączności z Czytelnikami 657-18. Redaktor naczelny <54-09. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji *48-85. Sekretariat 454-os Ozia-' 
miejski 859-39. Redakcja nocna 430-73 i 453-31 a Wydawca: RSW „Prasa-Książka-Ruch" — Poznańskie Wydawnictwo Prasowe • Biuro Ogłoszeń, m. Grunwaldzka 19 . 60-959. Po­
znań. tel. 659-16. Za treść i terminy druku ogłoszeń me odpowiadamy. a Rękopisów nie zamówionych redakcja ole zwraca * Druk: PZG un. M. Kasprzaka - Poznań a Pre­
numerata: wpłaty na miesiąc (11.60 zł), kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), iub rok (208 zł) — przyjmują za pośrednictwem blankietów PKO - RSW „Prasa - Książka • Ruch” - 

Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i Książki. uL Zwierzyniecka 9. 60-813. Poznań, na konto PKO nr 5-6-151 oraz listonosze 1 urzędy pocztowe D-H

zywany jest rewolucją nauko­
wo-techniczną. Postęp społe­
czny zależy nie tylko od rozwo 
ju nauki, ale również od szyb 
kiego wdrażania osiągnięć nau 
kowych w praktyce. Dlatego 
niezbędna jest obecnie nie tyl 
ke doskonała organizacja sa­
mych badań naukowych, ale 
również stworzenie systemu, 
zapewniającego efektywne wy 
korzystanie wyników tych ba­
dań w produkcji.

Prof. Kiełdysz omówił na­
stępnie osiągnięcia poszczegól­
nych działów nauki i ich 
wpływ na życie człowieka.

Nauka powołana jest by 
służyła szlachetnym celom po­
stępu i polepszaniu warunków 
życia ludzi — powiedział na 
zakończenie prof. Kiełdysz. 
Pozwólcie mi wyrazić przeko­
nanie, że II Kongres Nauki 
Polskiej wniesie odpowiedni 
wkład w urzeczywistnienie 
tych szczytnych celów; pozwól­
cie życzyć, by rezultaty prac 
Kongresu posłużyły dla dalsze­
go wzmocnienia roli nauki w 
rozwoju Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

Kolejnymi mówcami byli: 
komendant Wojskowej Akade­
mii Technicznej — gen. dyw. 
prof. Sylwester Kaliski, prof. 
Włodzimierz Kuryłowicz, dyre­
ktor Państwowego Zakła­
du Higieny oraz prof. Jerzy 
Grzymek z Akademii Górni­
czo-Hutniczej.

Podczas przerwy w obradach 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek zwiedził ekspozycję po­
święconą czynom i osiągnię­
ciom nauki polskiej. Księgę 
zawierającą 350 najważniej­
szych w ostatnich dwóch la­
tach osiągnięć oraz najcenniej­
szych zadań badawczych pod­
jętych dodatkowo w tym roku 
przez środowisko naukowe 
obejrzeli również: członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Franciszek Szlachcic 
oraz minister nauki, szkolni­
ctwa wyższego i techniki — 
Jan Kaczmarek. Wystawę zwie 
dził też prezes Akademii Nauk 
ZSRR — prof Kiełdysz.

Po przerwie obiadowej wzno 
wiono debatę. W czasie popo­
łudniowej sesji obradom prze­
wodniczył prof. Henryk Łow- 
miański.

Referat nt. perspektyw roz­
woju nauki pólskiej przedsta­
wił minister nauki, szkolni­
ctwa wyższego i techniki, prof. 
Jan Kaczmarek. Omówił on 
główne kierunki rozwoju badań 
naukowych w powiązaniu z 
rozwojem społeczno-gospodar­
czym oraz metody i środki za­
pewniające intensyfikację i 
zwiększenie efektywności ba­
dań naukowych. (PAP)

Dzięki pomocy ZSRR

400 nowych fabryk 
w krajach RWPG

Do końca tej pięciolatki w krajach RWPG powstanie o- 
koło 400 dużych obiektów przemysłowych, dla których doku­
mentację techniczną, maszyny i urządzenia dostarczy Zwią­
zek Radziecki.
Oprócz tego kraje socjalisty 

cznej wspólnoty otrzymają od 
ZSRR dokumentacje technicz­
ne oraz niektóre maszyny dla 
innych zakładów. Tylko w la­
tach 1971-72 ZSRR dostarczył 
partnerom z RWPG ponad 
40 tysięcy kompletów doku­
mentacji technicznej.

Nowe fabryki powstające 
przy współdziałaniu Związku 
Radzieckiego będą też z zasa­
dy pracowały na radzieckich 
surowcach. Warto dodać, że 
oprócz długoletnich umów 
zabezpieczających "dostawy rud 
żelaza, ropy naftowej, gazu i 
innych surowców — ZSRR za 
wiera z partnerami z RWPG 
długoterminowe porozumienia 
o zakupie wyprodukowanych 
wyrobów; zapewnia to prze­
mysłowi stabilizację i przyspie 
sza jego rozwój.

w rozwój socjalistycznej ojczyzny
Skrót przemówienia Edwarda Gierka

•Tebrał się dziś, na tej sali, 
najwyższy parlament 

nauki polskiej,, reprezentują­
cy cały obszar jej działalności 
poznawczej i stosowanej. 
Wśród uczestników Kongresu 
znajdują się przedstawiciele 
wszystkich dziedzin nauki, wy 
bitni uczeni różnych pokoleń. 
Znajdują się tutaj także wy­
bitni praktycy, którzy dorobek 
badawczy instytutów nauko­
wych i laboratoriów przenoszą 
w życie.

Ta różnorodność, którą Kon­
gres wyraża składem swych 
uczestników, jest zarazem jed 
nością — jednością nauki poi 
skiej w służbie narodu, jed­
nością celów społeczno-ekono­
micznych, jednością perspe­
ktyw rozwojowych. Nauka poi 
ska bowiem, jako całość właś­
nie ma do odegrania obecnie i 
w nadchodzącej przyszłości ro­
lę pierwszorzędnej wagi. Pro­
ces tworzenia, budowy i roz­
woju społeczeństwa socjali­
stycznego wymaga pomnożenia 
jej udziału w tym wielkim 
dziele.

Dlatego obrady Kongresu 
przyciągają uwagę milionów 
Polaków. Społeczeństwo ocze­
kuje od niego śmiałych inicja 
tyw i ważkich propozycji słu­
żących umacnianiu sił mate­
rialnych naszej ojczyzny i 
wzbogacaniu życia duchowego 
naszego narodu. KC PZPR i 
naczelne władze naszego pań­
stwa pragną wspólnie z wami 
dyskutować węzłowe problemy 
gospodarczego i społecznego 
rozwoju Polski. Liczymy na 
waszą pomoc i aktywne uczest 
nictwo w ich rozwiązywaniu.

Kongres stanowi kulmina­
cyjne wydarzenie roku nauki 
polskiej. Obchodzimy w tym 
roku 500-lecie urodzin Mikoła­
ja Kopernika — wybitnego Po 
laka i patrioty, jednego z naj 
większych uczonych wszyst­
kich czasów. Nawiązujemy 
również do szczytnych tradycji 
powołanej przed 200 laty Ko 
misji Edukacji Narodowej. Upa 
miętniamy w tym roku także 
100-lecie Akademii Umiejęt­
ności.

Jednakże nie tylko i nie 
głównie dla uczczenia chlub­
nych tradycji ogłosiliśmy rok 
1973 Rokiem Nauki Polskiej. Ini 
cjatorzy tej idei — Polska Aka­
demia Nauk i Biurl Politycz­
ne KC partii oraz Prezydium.

Oczywiście, Związek Radzie­
cki korzysta również z doświad 
czeń i pomocy partnerów z 
RWPG: np. w latach 1971-72 
otrzymał od nich ponad 20 tys. 
kompletów dokumentacji te­
chnicznej. Około 60 proc, ma­
szyn i urządzeń, eksportowa­
nych przez kraje socjalistycz­
nej wspólnoty, kupowane jest 
przez ZSRR i służy do wyposa 
żania radzieckich fabryk.

Wymiana dokumentacji, ma 
szyn i urządzeń prowadzona 
jest szczególnie intensywnie w 
przemysłach maszynowym, che 
micznym, metalurgicznym i 
lekkim. Współpraca w ramach/ 
RWPG znacznie przyspiesza 
wprowadzanie w tych przemy 
słach nowej techniki i tech­
nologii. (Interpress)

Rządu — powodowali się prze 
de wszystkim dążeniem do ze­
spolenia najlepszych tradycji 
postępu i społecznej służby 
nauki z potrzebami i zadania­
mi współczesności i przyszło­
ści. Szło nam o wytyczenie 
przed nauką polską takich dróg 
rozwojowych, by mogła ona od 
grywać coraz większą rolę w 
kształtowaniu nowoczesnej so­
cjalistycznej Polski.

Najważniejszą sprawą dla 
naszego narodu jest dziś ak­
tywna realizacja uchwalonego 
na VI Zjeździe programu 'spo 
łeczno-ekonomicznego rozwo­
ju kraju. Program ten ■wciela 
my w życie konsekwentnie i 
na ogół pomyślnie, w niektó­
rych dziedzinach z dużym wy 
przędzeniem. W obecnej stra­
tegii społeczno-ekonomicznego 
rozwoju kraju nauce polskiej 
przypada rola szczególna. Naj 
bardziej charakterystyczną ce 
chą tej strategii jest dążenie 
do organicznego zespolenia 
walorów socjalizmu z postę­
pem naukowym i technicznym.

Myślą przewodnią wszyst­
kich naszych zamierzeń jest 
uruchomienie jakościowych 
czynników rozwoju Polski w 
produkcji, w planowaniu i 
kierowaniu, w życiu społecz­
nym i politycznym, w sferze 
spożycia i w kulturze.

Realizujemy wielki program 
inwestycyjny. Opracowaliśmy 
wszechstronną koncepcję ra­
cjonalnego wykorzystania za­
sobów surowcowych Polski i 
podniesienia na wyższy poziom 
gospodarki materiałowej. Mo­
dernizujemy nasz przemysł. 
Przyspieszamy rozwój produk 
cji rolnej i torujemy drogę 
społecznym przemianom na 
wsi. Trwają prace nad pla­
nem przestrzennego zagospo­
darowania kraju, racjonalnego 
przekształcania i wzbogacania 
naturalnego środowiska czło­
wieka. Coraz pełniej sięgamy 
do wielkich możliwości rozwo 
jowych, które zawarte są we 
współpracy z zagranicą i 
zwiększeniu udziału Polski w 
międzynarodowym podziale 
pracy, a przede wszystkim w 
socjalistycznej integracji gos­
podarczej.

Zapoczątkowaliśmy złożoną i 
trudną, a niezmiernie ważną 
pracę nad doskonaleniem pla­
nowania i zarządzania. Będzie 
my ją konsekwentnie konty­
nuować.

Centralne miejsce w naszej 
strategii zajmuje człowiek pra 
cy, twórca dóbr i włodarz oj­
czyzny. Przywróciliśmy w ca­
łej naszej polityce nadrzędne 
miejsce podstawowej zasadzie 
socjalizmu, wedle której zaspo 
kajanie potrzeb człowieka^ jest 
głównym celem produkcji so­
cjalistycznej. Równocześnie 
stawiamy przed ludźmi, przed 
całym naszym narodem, więk 
sze, śmielsze zadania.

Po raz pierwszy w dziejach 
polskiej myśli społecznej i 
pracy państwowej wypracowu 
jemy kompleksową koncepcję 
kształcenia i wychowania mło 
dych pokoleń. Jesteśmy w to­
ku dyskusji nad modernizacją 
polskiej szkoły. Owocne pod­
stawy dla tej dyskusji dał ra­
port Komitetu Ekspertów. Na 
IX Plenum KC partii wszech 
stronnie rozważyliśmy, co na­
leży czynić, aby . każdy Polak 
umiał, mógł i chciał coraz le­
piej pracować dla siebie i dla 
swego kraju.

Wizję Polski socjalistycznej 
— nowoczesnej i zasobnej, ku 
której zmierzamy, współtworzy 
nauka i ludzie nauki. Jesteśmy 
przekonani, że w dalsze precy­
zowanie i pogłębianie tej wi­
zji nauka będzie Wnosiła wkład 
coraz większy.

W służbie dla socjalistyczne­
go rozwoju Polski jest rozległe 
pole działania dla wszystkich 
dyscyplin naukowych.

Nauka stanowi bezcenne bo­
gactwo narodu, jeden z głów­
nych składników jego poten­
cjału twórczego. Przywiązuje­
my więc wielkie znaczenie do 
rozwoju nauki w ogóle, do kon 

tynuacji tradycji polskich 
szkół naukowych, do zwiększa­
nia wkładu naszej nauki w 
ogólnoludzki dorobek. Wspie­
rać będziemy każdy twórczy 
wysiłek i darzyć największym 
uznaniem każde osiągnięcie.

Równocześnie wagę szcze­
gólną przykładać musimy do 
pogłębienia związków nauki z 
praktyką socjalistycznego bu­
downictwa. Nie taimy, że do­
tychczasowy wpływ nauki na 
unowocześnianie technologii 
wytwarzania w naszej gospo­
darce, na unowocześnianie i od 
nawianie produkcji — nie odpo 
wiada potrzebom naszego kra­
ju, ani też możliwościom na­
szej nauki i naszego przemy­
słu. W tej dysproporcji kryje 
się wielka rezerwa naszego roz 
woju. Musimy wyzwolić ją i 
uruchomić.

Dzięki konsekwentnie poko­
jowej polityce Związku Ra­
dzieckiego, Polski i innych 
państw socjalistycznej wspól­
noty zmieniają się w pomyśl­
nym kierunku stosunki mię­
dzynarodowe i umacnia się po­
kojowe współistnienie. Zna­
mieniem obecnego czasu sta­
je się zwłaszcza szeroki zakres 
porozumień zawartych przez 
Związek Radziecki ze Stana­
mi Zjednoczonymi w sprawie 
wspólnego rozwijania przodu­
jących dziedzin nauki. Poko­
jowe współistnienie daje rów­
nież naszej nauce lepsze niż 
kiedykolwiek przedtem warun­
ki współpracy z uczonymi z 
wszystkich narodów.

W ramach pokojowego współ 
istnienia rozwijać się będzie 
gigantyczne współzawodnictwo 
dwóch systemów społeczno-po­
litycznych przede wszystkim 
na płaszczyźnie ekonomicznej, 
naukowej, technicznej i ideo­
logicznej. Nasze miejsce, miej­
sce naszego kraju i naszej na­
uki w tej rywalizacji jest po 
stronie socjalizmu, po stronie 
najbardziej humanistycznych 
idei, jakie wydała ludzkość.

Jesteśmy szczerze zadowole­
ni, że na II Kongres Nauki 
Polskiej przybyło tylu wybit­
nych uczonych z zagranicy. Wi 
tamy ich najserdeczniej! Nie­
chaj będą gośćmi naszego na­
rodu i dobrze czują się w na­
szym kraju! Słowa serdecz­
nych pozdrowień kierujemy ku 
uczonym polskiego pochodze­
nia, którzy rozwijając naukę 
w wielu krajach świata przy­
noszą zaszczyt także naszemu 
narodowi.

W imieniu KC PZPR, Rady 
Państwa i Rady Ministrów 
PRL pozdrawiam gorąco II 
Kongres Nauki Polskiej, wszy­
stkich jego uczestników. Nie­
chaj w obradach Kongresu 
Nauki Polskiej przejawi się 
całe bogactwo doświadczeń i 
przemyśleń naszych uczonych. 
Niechaj nauka polska coraz 
lepiej służy socjalistycznej oj­
czyźnie! (PAP)

„Koziołki0 płacq
4, 14, 19, 24, 44 dod. 28

Na 841 grę wpłynęło 248.808 za- 
kładów wartości 746.424,— zł. Fun­
dusz wygranych wynosi 410.533,-" 
zł. Nie stwierdzono wygranych 
II stopnia.

Stwierdzono: 2 „piątki” W 
kolekturze 74 w Poznaniu 1 
w kolekturze 225 w Mosinie pow> 
Poznań po 37.321,— zł; 104 „czwór­
ki” po 1.076,— zł; 59 „trójek pre; 
miowanych” po 162,— zł; 1.259 „tro 
jek” po 62,— zł; 1.263 „dWÓjeK 
premiowanych” po 25,— zł; 16-931 
„dwójek” po 5,— zł.

Na czterocyfrową końcówkę 
deroli 0807 ustalono 6 premii P” 
2.500,— zł, 2 premie po 500,—

Ponadto Poznańska Gra Liczbo­
wa „Koziołki’’ organizuje P?* 
dwójne losowanie 842 gry w dni 
1 lipca br., na które ufundował 
specjalne nagrody: 1 samochw 
marki „Syrena 105”, 5 premii P® 
10.000,— zł, a na pozostałe koń­
cówki banderoli premie po 5.000,-" 
Zt 4975-K1

„ Toto-Lotek"
17, 22, 26, 38, 39, 49 dod. 15

Końcówka banderoli 42388



Ułrzymać tempo pracy

Bez „sezonu ogórkowego"
Realizacji uchwały IX 

Plenum Komitetu Cen­
tralnego partii nie ma co 

odkładać do czasu sporządza­
nia osobnego programu działa 
nia. Po prostu — i dosłownie 
— trzeba się wziąć do roboty. 
A pora bliskiej kanikuły wie­
lu nastraja raczej urlopo- 
wo. Nie od dzisiaj zresztą. Jak 
wynika z ubiegłorocznych da­
nych statystycznych, w lipcu i 
sierpniu nastąpił spadek pro­
dukcji, w porównaniu do prze 
ciętnego tempa całego roku. 
Tak np. dynamika produkcji 
w lipcu była o 12 procent niż­
sza niż średnioroczna, a w 
sierpniu — mniejsza o 4 pro­
cent.

Tym corocznym wczasowym 
nastrojom pomagają i dotych­
czasowa tradycja wypoczywa­
nia głównie w lipcu i w sierp 
niu i specjalnie staranna w 
tym okresie organizacja wy­
poczynku przez zakłady pracy, 
okres wakacji szkolnych itd. 
To wszystko zrozumiałe. Ale 
prawda jest także taka, iż w 
wielu zakładach masowe, ur­
lopy załogi, w znacznym stop­
niu dezorganizują innym tok 
produkcji.

Jak zatem wielkopolskie 
przedsiębiorstwa produkcyjne 
przygotowały się do lata, co 
czynią, aby dynamika produk­
cji nie uległa zachwianiu, aby 
zarobić te kilka procent bra­
kujące wówczas tradycyjnie 
do planu? Wybraliśmy dwa za 
kłady przemysłowe, tkwiące 
w centrum rolniczego regionu* 
Mające zatem dodatkowe trud 
ności z produkcją, bo w cza­
sie żniw niejeden, członek zało 
gi bardziej troszczy się o wła­
sną działkę rolną lub zbiory z 
ojcowskiego gospodarstwa. Je 
steśmy w Kole, w „Korundzie” 
i Zakładach Ceramiki.

☆

— Jak będzie w okresie „o- 
górków”? — zastanawia się 
dyrektor Zenon Nowicki z 
„Korundu”. — Będzie ciężko, 

ś.zarwiemy” zapewne niejedną 
noc, zwłaszcza ludzie z kadry 
technicznej. Mamy teraz bo­
wiem szczególne zadanie: za­
kład wchodzi w ostatnią fazę 
opanowania produkcji elektro­
korundu. To nowy wyrób, na 
który czeka kraj. Przeszło rok 
trwa rozruch tej produkcji, 
według skróconego terminu 
mamy ją w pełni opanować do 
końca roku. Jesteśmy blisko 
pełnej zdolności produkcyjnej, 
lipiec i sierpień właśnie ozna­
cza dla nas uzyskanie ostat­
nich kilku brakujących pro­
cent. Sprawa więc trudna i za 
razem ambitna. W ciągu oś­
miu lat istnienia fabryki nie 
tylko nauczyliśmy się produko 
wać,, ale doszliśmy światowej 
czołówki; z najlepszymi produ 
centami mówimy już wspól­
nym językiem. Każde zachwia 
nie tempa produkcji może 
znów nas pozostawić w tyle. 
Toteż okres letni został u nas 
starannie przygotowany.

Załoga rozumie, że urlopy 
trzeba rozkładać na więcej niż 
tylko dwa miesiące w roku. Są 
one zaplanowane i uzgodnione, 
ludzie mają już podpisane kar 
ty urlopowe. Tak bywa od 
lat i dzięki temu nie ma u nas 
Problemu z wykonaniem pla- 
nu w lipcu i sierpniu.

, Ale urlopy to nie jedyne 
źródło absencji. W ciągu pię- 
ciu miesięcy bieżącego roku li 
czba zwolnień chorobowych 
Wzrosła o 25 procent, do tego 
trzeba doliczyć zwolnienia o- 
bowiązkowe dla uczących się 
'a mamy sporo młodych, żąd­
nych wiedzy). Jeszcze jeden 
Problem: połowa naszej załogi 
Pochodzi ze wsi, wielu ma wła 
sne małe gospodarstwa. W ro- 

ubiegłym, w okresie żniw, 
było wiele nacisków na zwol- 
nienią tych pracowników dla 
sPrzętu zbóż, protegowali ich 
ty fabryce naprzykład sołtysi, 
dbali 0 terminowy przebieg 
2biorów. Byliśmy twardzi w 
Melu przypadkach, tłumaczy­
łby, że dla załogi pierwszym 
zadaniem jest produkcja- 
Zresztą na wsi jest coraz więk 
sza mechanizacja prac. Żniwa 
dotąd nie powodowały u nas 
zachwiania rytmiki wykona­
nia olanu. ale na pewno ją.u- 
trudniały. Liczymy jednak, 
jak zwykle, na wyrobienie za- 

logi. I mamy na co liczyć, jest 
to coraz bardziej okrzepły, jed 
nolity kolektyw.

☆

.'— Trzy lata temu powiedzie 
liśmy załodze, że kończymy z 
urlopami tylko w lipcu i sierp 
niu — mówi dyrektor Zakła­
dów Ceramiki Koło, Janusz 
Drue. — Przyjęliśmy zasadę, 
że w tych miesiącach można 
wypoczywać, ale nie co roku. 
W ten sposób rozładowaliśmy 
„szczyt” i nie ma u nas groźby 
niezrealizowania planu w cza­
sie kanikuły. U nas nawet pla 
ny dekadowe w tych miesią­
cach wykonywane są rytmicz 
nie.

Traktując problem szerzej, 
chcę powiedzieć, że mamy taką 
załogę, z którą można zdziałać 
niezwykle wiele. W stosunku 
do 1970 roku obecnie osiągnie 
my wzrost produkcji o 22,3 pro 
cent, bez żadnych inwestycji. 
Już w roku ubiegłym nasi po­
kazali co potrafią, dostarczając 
dodatkowo 50 ton ceramiki sa­
nitarnej, w ramach „banku 20 
miliardów”. Ludzie wiedzieli, 
że jest to dodatkowe wyposażę 
nie do około 2500 nowych 
mieszkań.

Także obecnie, w ciągu 5 mie 
sięcy tego roku, przeszło trzy 
czwarte produkcji osiągamy 
zwiększoną wydajnością pra­
cy. Wreszcie — u nas to rzecz 
charakterystyczna — następu­
je w zakładzie zmniejszenie go 
dżin nie przepracowanych. Na 
przykład rok temu w maju, 
absencja ogółem przyniosła 
1835 dni, a w maju bieżącego 
roku — 1489 dni. W ciągu 5 
miesięcy zmalała liczba zwol­
nień lekarskich: jeśli w roku 
1972 było 3199 dni, to obecnie 
— 2639. Nastąpił też spadek 
liczby godzin pracy, poświęco 
nych funkcjom społecznym.

— Pyta pan gdzie leżą źród 
ła tych wyników i poprawy dy 
scypliny zawodowej oraz pro­
dukcyjnej? Jeśli ludzie sami 
ustalają w zespołach plan urlo

Któż tego nie zna? Nader 
często w gronie star­
szych, gawędzących o 

wszystkim i o niczym, po­
słyszeć można sakramental­
ne stwierdzenie: ... Bo mło­
dzieży potrzeba autoryte­
tów.

Nie jest to opinia niesłusz 
na, tyle, że szermujący ńią, 
najczęściej sami obdarzeni 
potomstwem, zdają się za­
pominać o swojej rodziciel­
skiej roli. Wszak pierwszy­
mi autorytetami w życiu 
najmłodszych powinni być 
mama i tata ....

Sęk w tym, że autorytet 
nie stanowi cenzusu, który 
się uzyskuje na przykład z 
momentem kiedy możemy 
poszczycić się macierzyń­
stwem lub ojcostwem. Au­
torytet nie spływa też sa­
moczynnie na świeżo upie­
czonych maturzystów, magi 
strów, bądź posiadaczy rze­
mieślniczego dyplomu mi­
strzowskiego. Nie gra tu też 
zasadniczej roli żaden próg 
wieku. Nawet określone fun 
keje sprawowane przez ko­
goś w zakładzie pracy a tak 
że legitymacja partyjna — 
automatycznie zainteresowa 
nych w autorytet nie wypo 
sażą.

A że jest on potrzebny i 
to nie tylko w procesie wy­

pów, to nie ma konfliktów i ba 
łaganu. Jeśli analizujemy stan 
absencji i stosujemy profilakty 
kę (chorujących staramy się 
przenieść do pracy o mniej­
szym zagrożeniu), to mamy 
mniej zwolnień lekarskich. Je 
śli eliminujemy od lat obibo­
ków. to dzisiaj, na 18 dni nie 
usprawiedliwionej absencji (w 
ciągu 5 miesięcy) — złożyła się 
niesumienność zaledwie kilku 
ludzi z licznej załogi.

Tajemnica naszego powodze 
nia tkwi w tym, że mamy wy 
próbowaną załogę. Fabryka 
istnieje przeszło 130 lat, ma 
więc robociarskie tradycje. Po 
łowa załogi to ludzie z 20—45- 
letnim stażem, przywiązani do 
warsztatu jak do własnego do 
mu. Oni nadają ton. Stabilność 
załogi — ludzie wiedzą co to 
jest sumienność roboty, o czym 
świadczą i duża wydajność, i 
dobra jakość produkcji. I ce­
nią sobie pracę tym bardziej, 
że w ciągu tych dwóch lat ich 
średnie zarobki wzrosły o 24 
procent, a więc wyżej, niż za­
kładano to w planach całej 
5-latki. Sumując: na podzięko­
wania Edwarda Gierka za 
udział w akcji 20 miliardów i 
na pierwsze miejsce w całej 
branży, musieliśmy zarabiać 
pracą całoroczną, wydajną i 
dobrze zorganizowaną. Załodze 
więc zawdzięczać należy, iż U' 
nas — nie ma kanikuły.

*

Cóż dodać do tych dwóch re 
lacji? Dają konkretne świa­
dectwo, że o wszystkimi przesą 
dza zawsze człowiek. I w obu 
zakładach, tym starym, z wy­
próbowanym kolektywem, i w 
„Korundzie”, gdzie jeszcze na­
dal krzepnie załoga, problem 
sprowadza się. do efektów pra 
cy — wszystkich. Tak też to 
wyraźnie określono na IX Ple 
num. A więc — nie zwalniajmy 
tempa!

ZBILUT SĘK

chowania młodzieży — wię 
my aż nadto dobrze. Wałku­
je się ten temat na różnego 
rodzaju zebraniach, w toku 
rozlicznych dyskusji. W cał 
kiem prywatnych rozmo­
wach, gdy nadchodzi chwi­
la zwierzeń, dotyczących 
stosunków w miejscu pracy, 
ileż to razy zdarzy się nam 
usłyszeć (a nieraz... powie­
dzieć): — Dobry ten nowy 
inżynier (kierownik, maj­
ster, księgowy itp.) ale nie-

SPRAWY POWSZEDNIE

Autorytetu pożyczyć się nie da
stety, w ogóle nie ma auto­
rytetu.

Nieprosta sprawa z tym 
autorytetem. W rzeczywi­
stości trzeba go pozyskiwać 
stopniowo, dopracowywać 
się go.

To nieprawda, że mir nie­
zbędny jest tylko osobom, 
przewodzącym zespołom lu­
dzi, a więc pedagogom, maj 
strom, kierownikom, dyrek­
torom. Im jest on niezbęd­
ny dla należytego spełnia-

konstrvktoriv POSTĄPI

Na Zlot najlepszych
Andrzej Korboński, pracownik Poznańskiego Biura Projek­

tów Budownictwa Przemysłowego w Poznaniu, weźmie u* 
dział, wraz z 291-osobową grupą delegatów wielkopols­

kiej młodzieży, w Zlocie Młodych Przodowników Pracy i Nauki, 
który odbędzie się w Krakowie, w dniach od 19 do 22 lipca br. 
Następnie zaś, 28 lipca pojedzie na Światowy Festiwal Młodzie­
ży i Studentów w Berlinie.

Jest więc jednym z młodych w naszym regionie, których spot­
kały tak znaczne wyróżnienia. Ma 27 lat. Od niedawna prze­
wodniczy kołu ZMS w swym zakładzie pracy. Jest członkiem 
egzekutywy podstawowej organizacji partyjnej. Aby zasłużyć na 
udział w krakowskim Zlocie i berlińskim Festiwalu, trzeba by­
ło dać z siebie wiele. I w pracy zawodowej, i w społecznej. 
Co nasz rozmówca? Niech sam o tym opowie:

Jestem w naszym Biurze 
Projektowym asysten­

tem projektanta w utwo­
rzonej niedawno Pracowni E- 
nergetyki Cieplnej. Wykonuje 
ona tylko cząstkę zadań całe­
go Biura, lecz bardzo ważną. 
Opracowujemy m. in. projek­
ty kotłowni dla różnych insty­
tucji naszego miasta i regio­
nu. I tak powstały pracownie, 
według naszych projektów, 
dla Akaderpii Rolniczej, Aka­
demii Medycznej, szpitali im. 
Strusia i Raszei, dla obiektów 
sportowych przy ul. Jarochow 
skiego i innych instytucji. Po­
znańskie Biuro projektuje ca­
łą dzielnicę przemysłową w 
Ilmenau (NRD), wraz z ko­
tłownią.

W ogrzewnictwie coraz szyb 
szy jest postęp i dlatego spa­
dają na nas coraz bardziej od 
powiedzialne obowiązki. Na­
sza pracownia należy w swej 
dziedzinie do wiodących w kra 
ju. Jej kluczowym, perspekty­
wicznym zadaniem, jest opra­
cowanie ogrzewnictwa w ca­
łym regionie. Obecnie jeszcze 
pali się w kotłowniach mia­
łem węglowym. To paliwo, po 
nieważ zatruwa środowisko na 
turalne człowieka i jest zbyt 
kosztowne, ze względu choć­
by na transport, trzeba bę­
dzie coraz bardziej masowo 
zastępować olejem i gazem 
ziemnym. Nad tym zagadnie­
niem pracujemy w kraju tyl­
ko my i Centralny Ośrodek 
Badawczo - Rozwojowy Bu­
downictwa Przemysłowego w

Meble z tworzyw
Z inicjatywy warszawskiego „Ar* 
gedu" otwarto w osiedlu za Że­
lazną Bramą wystawę mebli z 
tworzyw sztucznych. Jest to ofer 
ta handlowa — sonda zaintere­
sowania potencjalnych nabyw­
ców. Produkcję podejmą w IV 
kwartale tego roku Zakłady Two 
rzyw Sztucznych Krywałd — 
ERG w Knurowie. Na wystawie 
(na zdjęciu) zobaczyć można 
krzesła, barek, kwietniki, elemen 
ty wyposażenia łazienki, rewela 
cyjne w kształcie wyściełane ta­
borety. Zwiedzający cierpliwie 
wypełniają ankiety i pytają — 
kiedy można bedzie meble na­

być!

Opracowanie — CAF

Fot. — Sokołowski

nia powinności. Ale nikogo 
od przybytku znaczenia gło 
wa nie rozboli, każdemu do­
za ogólnie uznawanej po­
wagi w życiu się przyda — 
choćby dla własnej satys­
fakcji. Znam sporo szere­
gowych pracowników cie­
szących się autorytetem oto 
czenia po prostu ze wzglę­
du na ich zawodowe umie­
jętności, albo z tego i inne­
go jeszcze powodu: ich 
cech osobistych.

Z pewnością można w 
znacznej mierze świadomie 
dążyć do zdobycia autory­
tetu, aczkolwiek pewne cha 
rakterologiczne predyspozy­
cje są bardzo istotne. Sa­
mokontrola postępowania, 
krytycyzm wobec własnych 
poczynań — są tu czynni­
kami niezwykle ważnymi, 
przy czym, wymienione uwa 
gi praktycznie odnoszą się 
do każdego. Powinni się ni­
mi powodować w równej 
mierze i matka będąca wy-

Warszawie. Kotłownia olejo­
wo-gazowa naszego projektu 
powstanie dla Szpitala im. 
Święcickiego w Poznaniu, jako 
jedna z nielicznych w kraju.

Jest to nowa technologia i 
nowa dziedzina wiedzy. Dlate 
go ciągle muszę się uczyć. 
Ale praca jest pasjonująca, 
twórcza. Nawet, można powie 
dzieć, pionierska. Tym bar­
dziej że na wyższych uczel­
niach brak kierunku ciepłow­
niczego. A stąd i brak fachów 
ców. Mój fach jest wysoko ce 
niony. Zdobywa się go przez 
doświadczenia w pracy i nie­
ustanne samokształcenie.

Z tym samym zapałem, co 
swemu zawodowi, oddaję się 
pracy społecznej w ZMS. Co 
prawda, dopiero od dwóch lat 
ruszyła w naszym kole robo­
ta, głównie dzięki poparciu 
dyrekcji, POP i Rady Zakła­
dowej. Dyrektor naczelny inż. 
Zenon Matuszek traktuje nas 
jak współpartnerów, którzy 
mogą wiele pomóc zakładowi. 
Mamy uznanie i pomoc, ale 
zasłużyliśmy na to dobrą chy 
ba robotą, i to dla całej zało­
gi.

Organizujemy wszystkim 
czas pp pracy, przez co w du 
żym stopniu ułatwiamy prace 
Radzie Zakładowej. Teraz, la 
tem, trwają między pracow­
niami biura rozgrywki w róż 
nych konkurencjach sporto­
wych: w pływaniu, siatków­
ce, piłce nożnej, strzelaniu, 
szachach itp. Wszystko w a- 
trakcyjnej oprawie: z pucha­
rami, dyplomami, nagrodami. 
Sport postawiliśmy wysoko.

Ostro zabraliśmy się też za 
pracę w naszym LOK-u. Jego 
członkowie wrócili niedawno z 
Gniezna, z Wojewódzkich Za­
wodów Sportów Obronnych, 
jako zdobywcy III miejsca. 
Uczestniczymy w różnych for 
mach szkolenia politycznego. 
Bierzemy udział w krajowym 
współzawodnictwie ZMS-ow- 
skich kolektywów pracy so­
cjalistycznej. Będziemy wal­
czyć o czołowe miejsce. Przy­
gotowaliśmy w czynie społecz

rocznią dla swegó dziecka, 
i działacz społeczny prag­
nący pozyskać zaufanie okre 
słonego grona.

Powiadają, że autoryte­
tem pośród współpracowni­
ków, czy współobywateli, 
cieszy się ten, kto ma świat 
łe przekonania, potrafi je 
uzasadniać i bronić ich, 
umie przekonywać zamiast 
narzucać poglądy, reprezen­
tując konsekwentną posta­

wę wobec rozmaitych zja­
wisk życia wyrażającą się 
przede wszystkim w zgod­
ności słów z czynami. Myś­
lę, że tego, kto pragnie być 
autorytetem dla otoczenia, 
powinny cechować ponadto 
aktywny i rzetelny stosunek 
do pracy i do obowiązków 
obywatelskich w ogóle, a 
jeśli pełni funkcje społecz­
ne, to i do nich także Na 
pewno też przysparza pre­
stiżu każdemu solidna zna­
jomość wykonywanej robo-

Andrzej Korboński: „Mój fach 
jest wysoko ceniony. Zdobywa 
się go przez doświadczenia w 
pracy i nieustanne samokształ­

cenie".
Fot. — „Głos”

nym kosztorys dla Dekstry- 
niarni w Luboniu.

Dzięki tym wszystkim ini­
cjatywom jesteśmy jedną z 
najlepszych organizacji ZMS- 
owskich w środowisku młodzie 
ży budowlanej w Wielkopol- 
sce. Ostatnio otrzymałem Brą 
zowe Odznaczenie im. Janka 
Krasickiego. Młodzież w in­
nych biurach projektowych 
naszego regionu mogłaby 
pójść za naszym przykładem.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

Gdy biurokracja 
bierze górę 

ntym do czego prowadzi U sztywność biurokratycz­
nej machiny przekonał się 
ostatnio pewien strażnik nocny 
z Triestu nazwiskiem Krisma- 
ncic. W czasie gdy odbywał on 
służbę, jego żona Maria urodzi 
la w domu dziecko, a jedynym 
świadkiem tego wydarzenia 
była starsza córka, 17-letnia 
Fiorella.

Ojciec po powrocie z pracy 
udał się do biura ewidencji 
ludności, by zgłosić urodzenie 
się dziecka i odebrać metrykę. 
Zażądano tam jednak zaświad, 
czenia lekarza lub akuszerki. 
Gdy okazało się, że poród od­
byt się bez fachowej asysty. od 
mówiono zapisania dziecka w 
aktach urzędowych i wydania 
metryki. Nie pomogła także in 
terwencja w policji, gdzie spo­
rządzono protokół zeznań i od 
łożono sprawę ad acta..

Mała Maurizia Krismancic, 
choć swą obecność na tym świe 
cie udowodniła już niejeden 
raz głośnym krzykiem, praw­
nie... nie istnieje. Tak to bywa 
— komentuje prasa włoska — 
ody dziecko przychodzi na 
świat, nie zdając sobie sprawy 
z istnienia biurokracji, (wm) 

ty i wszechstronna znajo­
mość zawodu.

Ale też — obok wiedzy 
fachowej — ważkie znacze­
nie w zyskaniu autorytetu 
pośród współpracowników 
mają osobowość człowieka, 
posiadane orzezeń doświad­
czenie życiowe, umiejętność 
rozsądnego wkraczania, w 
trudne sytuacje, jak również 
gotowość służenia intereso­
wi społecznemu, nieraz na­
wet kosztem spraw osobis­
tych. Gdy chodzi o kogoś 
na kierowniczym stanowi- 
ku: autorytet można zatem 
zbudować przez splot spraw 
nego wykonywania funkcji, 
wiedzy fachowej i społecz­
nej działalności.

A umiejętność współży­
cia z ludźmi, należyty sto­
sunek do współpracowni­
ków?

Hm, znamy wybitne in­
dywidualności, choćby z za­
kresu nauki, będące bez­
spornymi. autorytetami w 
reprezentowanej przez sie­
bie dziedzinie wiedzy, które 
to osoby bywają jednocześ­
nie wobec otoczenia, niez­
nośne. Lecz czy z korzyścią 
dla swego autorytetu?

WIESŁAW PORZYCKI 
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Zaczęło się wszystko rów­
no przed 20 laty, kiedy to 
Stanisław Hadyna ze „zwy­
kłych" chłopców i dziew­
cząt postanowił stworzyć pań 
stwowy zespół ludowy pieśni 
i tańca „Śląsk". „Słoneczni — 
pisało po ich pierwszym wy­
stępie w stolicy „Zycie War­
szawy" — to chyba najlepsze 
dla nich określenie", „wdzięk, 
świeżość, młodość, elegan­
cja i temperament" — uzupeł 
niał tę opinię „Paris Soire". 
Sumę wszystkich ocen dał 
„Daily Herald" „wchodźcie! 
— szał miasta! widowisko — 
pisał m. in. recenzent pisma 
— jest najbardziej koloro­
wym i porywającym przedsię 
wzięciem, jakie nas kiedykol 
wiek rozgrzało".

Zespół powstał równo 20 
lat temu. Koncertował 
dotychczas w 24 krajach 

na 4 kontynentach. Dał 2500 
występów dla około 17 min. 
widzów. 500 występów odbyło 
się poza granicami kraju. W 
ciągu 20 lat — prawie 6 (w 
sumie) spędził „Śląsk” za gra­
nicą. 9-krotnie występował w 
ZSRR, 4-krotnie — w CSRS, 
Francji, NRD, i Włoszech. 2- 
krotnie w W. Brytanii oraz 
Belgii, Holandii, USA, Kana­
dzie, Meksyku, Chinach, Korei, 
Egipcie. Był we wszystkich 
krajach demokracji ludowej, 
w krajach skandynawskich i 
kilku afrykańskich.

120 dziewcząt i chłopców — 
członków zespołów wyłonio­
nych zostało w 1953 r- drogą 
eliminacji z 1200 osób, które 
zgłosiły się do konkursu. Naj­
młodsi — z przyjętych — mie­
li po 15 lat.

Jedną ze zwerbowanych do 
zespołu dziewcząt S. Hadyna 
ściągnął od pasienia... krów. 
Pozostali członkowie „Śląska” 
to byli sztygarzy w kopalniach,

„Ślqsk“ ma 20 lat

WDZIĘK— ŚWIEŻOŚĆ - MŁODOŚĆ
wytapiacze w hutach, kowale. 
W żadnym zachodnim kraju 
nikt nie chciał w to wierzyć.

Uznanie dla „zwykłych” 
chłopców i dziewcząt z Polski 
wyrażali artyści, znawcy, zwy 
kła publiczność, głowy korono 
wane i szefowie rządów. Jeden 
z tych ostatnich bodajże odro 
binę przesadził. Przyszedł na 
występ „Śląska”( rzecz działa 
się w jednym z młodych kra­
jów afrykańskich) w dniu w 
którym miał o godz. 21 wygło 
sić ważne przemówienie polity 
czne przed mikrofonami radia 
i kamerami TV. Występ zespo 
łu tak go oczarował, że posta­
nowił zostać na II części pro­
gramu i... przesunąć przemó­
wienie o 65 minut.

POLSKI, ARABSKI 
CZY INDIAŃSKI FOLKLOR!

Nikt w najśmielszych marze 
niach nie przypuszczał, że pre 
zentując polskie tańce i pieśni 
„Śląsk” wzruszy do łez Ara­
bów, lub rozpali do czerwono­
ści Indian.

Przed występem w Teatrze 
Narodowym Algierii, na pyta­
nie członków zespołu skierowa 
ne do miejscowego organizato 
ra „jak będzie?” otrzymywa­
no niezmienną odpowiedź 
„insz Allach”! Pieśni męskiej 
części zespołu ubranej w tra­
dycyjne stroje szlacheckie po­
witali Arabowie huraganem 
braw- Po występie dziękowa­

Na zdjęciu — „Śląsk" tańczy 
CAF — fot. Jakubowski

Światowa liga żużlowa 
na torach Anglii

Dążenie do uatrakcyjnienia rozgrywek żużlowych nieobce jest tak­
że działaczom sportu żużlowego. Właśnie z ich inicjatywy na torach 
angielskich rozegrane zostana spotkania światowej ligi żużlowej. 
Zmierza sie w niej reprezentacyjne zespoły Anglii. Nowej Zelandii, 
Polski, Szwecji, ZSRR oraz kombinowana drużyna Norwegii i Danii.

(
Paragraf i życie

Skarga 
na „milczenie władzy“
Anna O., z zawodu spawaczka, pobierała od 1964 roku 

rentę inwalidzką III grupy z powodu pierwotnego 
przewlekłego gośćca rąk i stóp. Z uwagi na stałe po­

garszanie się stanu zdrowia chora zgłosiła się na ponowne 
badania przed okręgową komisję do spraw zatrudnienia i 
inwalidztwa (KiZ) w dniu 15 I 1969 r. W orzeczeniu KiZ zo­
stała jednak zaliczona nadal do III grupy inwalidzkiej. W 
dniu 25 I 1969 r. — w przepisanym terminie — badana wnio­
sła odwołanie do Wojewódzkiej KiZ, twierdząc, że jej stan 
zdrowia czyni ją zupełnie niezdolną do pracy. W piśmie tym 
Anna O. zaznaczyła, że jest to wynikiem zatrucia w trakcie 
wykonywania pracy i wniosła o przyznanie renty inwalidz­
kiej II grupy w związku z chorobą zawodową.

Organ rentowy (tzn. odpowiedni oddział ZUS-u) poddał ją 
w dniu 8 V 1969 r. badaniu przez Wojewódzką KiZ, jednakże 
nie wydał po tym badaniu żadnej decyzji. Anna O. wystąpi­
ła ze skargą do Okręgowego Sądu Ubezpieczeń Społecznych. 
Na rozprawie w dniu 25 lipca 1970 r. wniosła o potraktowanie 
jej wystąpienia jako skargi na milczenie władzy. Powo­
łani przez sąd biegli orzekli, że skarżąca istotnie powinna być 
zaliczona do drugiej grupy inwalidów. Okręgowy sąd ubez­
pieczeń przyznał Annie O. rentę inwalidzką drugiej 
grupy, odrzucił jednak jej skargę w części dotyczącej ustale­
nia związku jej inwalidztwa z chorobą zawodową. W moty­
wach wyroku sąd podał, że roszczenie to nie mogło być 
rozpoznane, ponieważ właściwy organ rentowy ZUS nie wy­
dał w tej kwestii decyzji, wobec czego Sąd nie jest upraw­
niony do wydania orzeczenia.

W skardze rewizyjnej Anna O. domagała się zmiany orze­
czenia i przyznania jej renty inwalidzkiej w związku z cho­
robą zawodową. Trybunał Ubezpieczeń Społecznych stwier­
dził, co następuje:

„...Okręgowy Sąd, odrzucając skargę Anny O. w części do­
tyczącej przyznania renty w związku z chorobą zawodową, 
dopuścił się naruszenia prawa. W odwołaniu wniesionym od 
orzeczenia do obwodowej KiZ. domagając się wyższej renty 
podniosła jednocześnie, że jej inwalidztwo jest wynikiem 
schorzeń zawodowych. Organ rentowy ZUS winien był roz­
patrywać wniosek ten merytorycznie. Pomimo wyraźnego 
sformułowania przez skarżącą swego żądania, ZUS nie wydał 
decyzji, jakkolwiek w tym czasie‘miał już możność ustosun­
kowania się do roszczeń Anny O., bowiem przedłożyła ona 
odpis karty informacyjnej leczenia szpitalnego, zawierającej 
rozpoznanie lekarskie oraz wyniki badań specjalistycznych. 
W tym stanie rzeczy, skoro oddział ZUS nie wydał w termi­
nie decyzji odnośnie żądania skarżącej. Okręgowy Sąd. roz­
poznając skargę powinien był rozstrzygnąć sprawę meryto­
rycznie. Sąd nie miał podstawy odrzucenia skargi, w związku 
z czym jego postanowienie, jako wydane z naruszeniem 
istotnych przepisów, podlega uchyleniu”.

no zespołowi za ubranie się 
w... arabskie stroje narodowe 
i wykonanie ich pieśni.

W Acapulco w czasie pre­
zentacji „zbójnickiego”, meksy 
kańska orkiestra tak się zapa­
trzyła w tancerzy, że odłożyła 
instrumenty i przestała grać... 
Indianie siedzący na sali, prże 
konani, że ciupagi są ich to­
mahawkami zupełnie oszaleli z 
zachwytu, pohukiwali po swo­
jemu, tańczyli a ściślej — 
podrygiwali w sposób charak­
terystyczny dla swoich tań­
ców.

PO ŁZACH POZNAĆ 
„POLONUSA"

Nie było koncertu za grani­
cą przy okazji którego nie zaz 
naczyliby swojej obecności lu 
dzie polskiego pochodzenia. Wi 
tali zespół na dworcach i por­
tach lotniczych w strojach lu­
dowych, bez względu na porę. 
Każdego dnia (i nocy) zapra­
szali do siebie. W czasie po­
przedzającym pierwszy wy­
stęp błagali o... sukces, który 
automatycznie stawał się ich 
sukcesem. Po występie byli za 
wsze tymi, których żadna siła, 
ani argumenty nie były w sta 
nie oderwać od artystów.

Najłatwiej było ich poznać w 
czasie występów: kiedy sala 
stojąc biła brawo i domagała 
się bisów (bo takie były tyoo- 
we reakcje na występy „Ślą­
ska”) „Polonusy” stały bez ru 
chu a po ich twarzach, bez 
względu na wiek i płeć, ciek­
ły łzy-..

Zespół i jego kierownictwo 
(artystyczne — S. Hadyna, 
choreograficzne — Elwira Ka­
mińska) otrzymali kilkadzie­
siąt już odznaczeń i wyróż­
nień: od orderu Sztandaru Pra 
cy I Klasy, przez dyplomy pre 
zydentów i ministrów kultury 
kilku krajów, aż do „złotych 
kluczy” kilkunastu miast. Je­
den z pierwszych „złotych klu 
czy” przyznano Śląskowi w 
Detroit.

MATRYMONIALNE 
PERYPETIE

„A ja jestem właścicielką re 
publiki” — stwierdziła jedna

z dziewcząt zespołu, kiedy 
amant amerykański wyliczał 
swoje dobra i majętności. Do­
piero, kiedy całe towarzystwo 
na takowe dictum zamilkło, a 
speszonemu amantowi oczy 
wylazły na wierzch z podzi­
wu, dodała skromnie ku doło­
wi spuszczając oczęta: „no 
ściślej biorąc — współwłaści­
cielką”.

Ta znajomość nie zakończy­
ła się małżeństwem, ale kilka 
innych, w innych krajach — 
tak. Jednym z nich było mał­
żeństwo Androny Linartas z 
potomkiem meksykańskiego 
dyktatora Callesem Alfredo 
Alvarezem. Po zaręczynach u- 
stalono, że Androna zakończy 
tournee, przyjedzie do kraju i | 
potem dopiero odbędzie się 
ślub. Przez całe tournee za ku 
lisami stawał człowiek Alvare 
za, który Andronę pilnie obser 
wował.

ROZTRWONIONE 
BOGACTWO

Oszukany przez amerykań­
skiego impresaria zespół, któ­
remu nie wystarczyło pienię­
dzy na samolot, wracał do 
USA pociągiem. Ponieważ ma 
szynista i konduktor pociągu 
mieli w tej samej zapadłej mie 
ścinie: żonę (pierwszy) i dziew 
czynę (drugi) — pociąg odbył 
tam niezaplanowany, kilkugo­
dzinny postój. Na dworcu pol­
ski zespół został oblężony 
przez Indian, którzy sprzeda­
wali „szkiełka” oprawione w 
miedź, lub srebro. Za resztki 
z diet sporą ich ilość zakupił 
Hadyna.

Częścią obdarował zespół, a 
resztą hojnie szafował w no­
wojorskich hotelach, traktując 
je jako oryginalne napiwki. 
Kiedy wyjeżdżał — hotelowy 
personel żegnał go jak maha­
radżę. Dopiero w Szwajcarii 
okazało się, że szkiełka sprze­
dawane przez Indian były war 
tościowymi-.. kamieniami szła 
chętnymi.

MACIEJ KUCZEWSKI

Pierwszy test meczu odbędzie się 
już dzisiaj na torze w Coventry. 
Zmierzą sie. w nim żużlowcy Au­
stralii z kombinowaną drużyną 
Norwegii i Danii. Polacy debiuto­
wać będą 30 bm. spotkaniem z ze­
społem ZSRR w Ha'lifaxie. Pozo­
stałe mecze żużlowcy polscy roze­
grają 2 lipca w Exter (z Australią), 
4 lipca w Poole (z Norwegia i Da­
nia), 6 VII w Hakney (z Anglią), 
7 VII w Halifaxie (ze Szwecją) i 
wreszcie 9 lipca zmierzą sie z ze­
społem Nowej Zelandii w Oxfor- 
dzie.

Cztery najlepsze w tych rozgryw 
kach zespoły zmierzą się w zapla­
nowanych na 11 lipca półfinałach, 
które odbędą sie na torach w Co- 
ventry i Manchesterze, a o pierw­
szym miejscu zadecyduje turniej 
finałowy, który odbędzie sie 14 lip 
ca na stadionie Wembley w Lon­
dynie.

Występy w światowej lidze żuż­
lowej będą z pewnością dobrym 
treningiem przed zbliżającymi się 
mistrzostwami świata. Faworytami 
rozgrywek są z pewnością zespoły 
Anglii i Szwecji. Większość zawód 
ników występujących w tych dru­
żynach startuje w lidze angielskiej 
i z racji dobrej znajomości torów 
pokonanie ich nie będzie z pew­
nością łatwe.

Liczymy na dobrą pozycję repre 
zentacji Polski, w skład której po­
wołano Jancarza, Piecha, Pawła 
Waloszka, Muchę, Marcinkowskie­
go, Szczakiela, Cieślaka i Żyto. 
Kierownikiem drużyny jest Roman 
Cheładze z toruńskiej Stali.

BSG Aufbau Weimar 
- Noteć Czarnków 3:8

W Czarnkowie odbył się towa­
rzyski mecz piłkarski pomiędzy ze 
społami miejscowej Noteci i dru­
żyną BSG Aufbau z Weimaru, za­
kończony wysokim zwycięstwem 
gospodarzy 8:3.

Piłkarze z Weimaru, mimo bar- 
I dzo dobrych warunków fizycznych 
ustępowali gospodarzom co naj­
mniej o klasę w umiejętnościach i 
przygotowaniu kondycyjnym. Wy­
nik zresztą mógłby być znacznie 
wyższy gdyby nie słupek, aż pię­
ciokrotnie ratujący gości przed 
utratą bramki.

Drużyna Czarnkowa, wzmocnio­
na byłymi zawodnikami poznań­
skiego Lecha (Kaczmarek. Wróbel 
i Kuczko) zyskała na wartości, two 
rżąc obecnie dobry zespół, mr. ’ ,cy 
już zapewniony awans do klasy 
okręgowej. W tym meczu podobaii 
się szczególnie obrońcy: Kaczma­
rek i Polus. Ten ostatni trzykrot­
nie wpisał się na listę zdobywców 
bramek. (S)

Ciężarówka ze sprzętem, motocy­
klami i częściami zamiennymi już 
od wtorku jest w Anglii. Żużlow­
cy przybędą tam jutro, a w dwa 
dni później rozegrają pierwszy 
mecz.

Tak więc już w połowie przy, 
szłego miesiąca poznamy lidera 
światowej ligi żużlowej.

Puchar POZPN 
dla podokręgu Leszno
Przez dwa dni na boisku lesz­

czyńskiej Polonii toczyły boje re­
prezentacje piłkarskie juniorów 
pięciu podokręgów rozgrywkowych 
i miasta Poznania o puchar preze­
sa POZPN.

Turniej (piąty z kolei), mający 
na celu wyłonienie najlepszych nil 
karzy na letni obóz szkoleniowy 
Okręgu Poznańskiego, przyniósł 
pełny sukces reprezentacji lesz­
czyńskiego podokręgu rozgrywko­
wego. Drużyna ta oparta na zawód 
nikach Unii i Polonii Leszno, Ka­
ni Gostyń, MZKS Rawicz i Pogoni 
Góra Śląska,' w eliminacjach gład 
ko rozprawiła się ze swymi rywa­
lami zwyciężając Kalisz 3:0 i Ko­
nin 2:0.

Również w finale piłkarze Lesz­
na nie dali żadnych szans swym ró 
wieśnikom z Piły. Spotkanie wy­
grali 3:1, uzyskując bramki ze 
strzałów Radojewskiego, Pomoryna 
i Kręgielczaka.

Piłkarze Piły, zajmując drugie 
miejsce w tabeli, sprawili najwięk 
szą niespodziankę turnieju. Wygra­
li oni z Poznaniem 2:1 i zremiso­
wali z Ostrowem 1:1. Ta ostatnia 
drużyną po zwycięstwie 2:1 nad 
Koninem uplasowała się na trze­
cim miejscu. Dals?a kolejność: 4. 
Konin. 5. Kalisz, 6. Poznań. Repre­
zentanci Poznania wypadli słabo — 
doznając m. in. z Kaliszem wyso­
kiej porażki w stosunku 6:0. (R)

Międzynarodowe zawody 
szybowcowe kobiet

W poniedziałek odbyła się pierw 
sza konkurencja rozgrywanych w 
Lesznie Wlkp. I międzynarodowych 
kobiecych zawodów szybowcowych 
FAL Sprzyjające warunki atmos- 

l feryczne pozwoliły na wyznaczenie 
prędkościowego przelotu docelo- 
wo-powrotnego Leszno — Wrześ­
nia — Leszno, długości 187 km.

Pierwsza konkurencja zakończy­
ła się sukcesem reprezentantek 
Polski, które zajęły trzy pierwsze 
miejsca. Zwyciężyła Pelagia Ma­
jewska. przed Hanna Badura oraz 
Adelą Dankowską. (ot)

Dzisiaj kupon plebiscytowy

Wybieramy najlepszego piłkarza 
. i jedenastkę sezonu 1972/73
Zgodnie z naszą zapowiedzią, dzisiaj zamieszczamy pierw­

szy kupon plebiscytu na najlepszego piłkarza i jedenastkę 
Wielkopolski w sezonie 1972/73.

zwiska najlepszych piłkarzy na da 
pych pozycjach, poczynając od 
bramkarza poprzez obrońców, po­
mocników aż do lewoskrzydłowego 
włącznie.

TELEWIZJA

Gangsterzy w rękawiczkach
Wyrok TUS oznaczony jest sygnaturą II TR 1477/71, (mkl)

Czy tego chcemy czy nie, pun­
ktem odniesienia dla każdej dzisiej 
szej inscenizacji „Kariery Artura 

Ci” Bertolta Brechta bedzie znako 
mity spektakl, przygotowany przed 
jedenastu laty przez Erwina Axe- 
ra w warszawskim Teatrze Współ­
czesnym, z Tadeuszem Łomnickim 
w roli tytułowej. Nie uniknie tego 
porównania również poniedziałko­
we przedstawienie Jerzego Gruzy.

Koncepcja spektaklu telewizyjne­
go różniła się jednak znacznie od 
tamtego teatralnego. Pomijając róż 
nice wynikające ze specyfiki sce­
ny, zmuszając reżysera TV do ope 
rowania środkami bardziej dyskre 
tnymi, zbliżeniem, detalem — ge­
neralna koncepcja Axera bardziej 
zbliżała jego widowisko do pier­
wowzoru opery gangsterskiej, ja­
kim była historia dojścia Hitlera 
do władzy. Wyrażenie to potęgowa­
ła interpretacja Tadeusza Łomnic-

kiego, będąca niemal imitacją po­
staci Adolfa H.

Jerzy Gruza nadał swemu przed 
stawieniu postać bardziej metafo­
ryczną, nie przywiązując specjalnej 
wagi do fizycznego podobieństwa 
postaci sztuki do ich oryginałów 
historycznych (przykładem Marek 
Walczewski w roli obergangstera 
Twórcy widowiska telewizyjneg, 
chodziło przede wszystkim o walc 
uniwersalistyczny „Kariery”, o uk 
zanie mechanizmu zagarnięcia wł 
dzy i dojścia do faszystowskiej d 
ktatury, bez względu na czas 
miejsce na ziemi. Tę ponadczaso 
wość sztuki, noszącej także cech 
szekspirowskiego dramatu histo 
rycznego, pointuje ostatnia kwestia 
„Lecz niech ludziom triumf przed 
wczesny do głowy nie uderza, pło-' 
ne wciąż łono, co wydało zwierza”

(km)

Nasi czytelnicy — kibice pił­
karscy — mają zadecydować, 
który z piłkarzy grający w 
wielkopolskich klubach, wyka­
zał najlepszą formę w całym 
minionym sezonie, a ponadto, 
jak powinna wyglądać jede­
nastka piłkarska, składająca 
się z najlepszych na danych po 
zycjach zawodników, występu­
jących w klubach Poznania i 
województwa.

Kupony plebiscytowe będzie­
my zamieszczać do niedzieli — 
1 lipca br. włącznie, zaś po ich 
wypełnieniu prosimy o przęsła 
nie pod adresem: „Głos Wielko 
polski”, skrytka pocztowa 1074, 
60-959 Poznań.

Na kopercie prosimy dopi­
sać: Plebiscyt sportowy.

Uwaga! W rubryce „Piłkarz 
sezonu” prosimy o wpisanie na­
zwiska najlepszego — zdaniem wv- 
pełniającego — zawodnika w mi­
nionym sezonie, natomiast w ru­
bryce: „Jedenastka sezonu” na-

Polska na 6 miejscu
Bezprzykładnym sukcesem Japoń 

zyków zakończyły się w Lozan­
nie mistrzostwa świata w judo. Re 
orezentanci Japonii wywalczyli 
wszystkie tytuły mistrzowskie, a 
oonadto zdobyli 4 srebrne i 1 brą 
jowy medal.

Reprezentacja Polski zdobyła w 
Lozannie <1 brązowy medal a w 
klasyfikacji państw uplasowała się 
na 6 miejscu ex aequo z Kubą i 
NRF. (ot)

Kupon 
plebiscytowy
PIŁKARZ SEZONU

JEDENASTKA SEZONU
1. . . * . . .
2. . j i . , »
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Dyrekcja Zespołu Szkół Zawodowych 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

PRZYJMUJE ZAPISY 
do klasy pierwszej 

nowo utworzonego Liceum Zawodowego 
o specjalności 

mechanik obróbki skrawaniem.
Szkoła nadal przyjmuje kandydatów do ZSZ 

w specjalności:
— TOKARZ,
— MECHANIK maszyn 1 urządzeń przemysł.
— SZLIFIERZ METALI
— i ELEKTROMECHANIK.

Absolwentom zapewnia się pracę w Poznań­
skiej Fabryce Łożysk Tocznych w wyuczonych 
zawodach, a ponadto absolwentom ZSZ — moż­
liwość dalszej nauki w Technikum Mechanicz­
nym dla Pracujących, prowadzonym przez 
szkołę. 4780-K1

Praca Nauka
Fryzjerka dobra siła po­
trzebna. ul. Głogowska 
271, za wiaduktem. 49052g
Ogrodnika, najchętniej 
po ukończeniu szkoły o- 
grodniczej zatrudnię. 
60-586 Poznań, Miła 22.

49059g
Zatrudnię w warsztacie 
starszą samotną kobietę. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 47933g.
Spawacza elektrycznego - 
autogen — przyjmę zaraz. 
Poznań - Dębiec, Jabłon­
kowska 2. 49003g
Sprzedawczyni z prakty­
ką do sklepu galanterii — 
potrzebna. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48854g.
Pielęgniarkę do chorego 
w dom na stałe, dobre 
warunki — przyjmę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49253g.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ZAGRANICZNEGO

POL-MOT
w Warszawie, ul. 1 Sierpnia 2/14

PROWADZI SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW OSOBOWYCH

Brygada 
Remontowo - Budowlana i Warsztaty 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu, al. Stalingradzka 1 

ogłasza nabór kandydatów

FIAT I27P i FIAT I32P
za waluty wymienialne i bony towarowe eksportu 
wewnętrznego, z terminem odbioru na przestrzeni 

pierwszego półrocza 1974 r.
Przedpłaty na wymienione samochody przyjmują 
na rzecz Pol-Mot kasy ekspozytur Banku PKO SA.

1653-K2

Sprzedam Syrenę 105 — 
premia PKO. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49297g.

e Nieruchomości Zguby & Różne

Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy 
„USŁUGA”

60-958 Poznań,
ul. Sienkiewicza 3, telefon 444-37

informuje, że dnia 1 czerwca br.
OTWARTY ZOSTAŁ ZAKŁAD NR 134

branży: ślusarstwo samochodowe 
w Poznaniu - Piątkowie, 

ul. Obornicka nr 20.
o specjalności usług w zakresie naprawy amor­

tyzatorów i teleskopów z wymontowaniem 
i zamontowaniem na miejscu.

5032-K1

Przyjmę do pracy w o- 
grodnictwie szklarniowym 
dwie panienki, dla zamiej 
scowych mieszkanie z wy 
żywieniem. Poznań, Wi­
nogrady 61. 49272g

Sprzedam Skodę 1000 MB 
w dobrym stanie. Oglą­
dać: parking — Marchlew 
skiego, godz. 16—20.

49257g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem. Cho
dzież, Rolna 1. 569p

Fryzjerka potrzebna na 
stałe lub na lipiec i sier­
pień. Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 323. 49168g

„Skodę - S 100” w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Warsztat — Poznań, ul. Ja
nickiego 22. 49383g

Sprzedam gospodarstwo 
4 ha, ziemia II klasy. E- 
milia Welke, Łagiewniki 
Kościelne, pow. Gniezno. 

558p

Zgubiono żagiel nr 1209 z 
workiem. Zwrot za wyna 
grodzeniem. Szamotulska 
41 m. 3. 49318g

Spawacz do wykonania 
instalacji c. o. systemem 
gospodarczym, potrzebny. 
Swarzędz, ul. Cieszkow­
skiego, narożnik Czerwo-

Samochód „Lublin” w do 
brym stanie — sprzedam. 
Cena 40 tys. Andrzej Wal 
czak, Szczecin - Zdroje, 
ul. Bat. Chłopskich 87, te-

Działkę budowlaną ogro­
dzoną zadrzewioną siła 
światło, budynek gospo­
darczy w Suchym Lesie 
— sprzedam. Tel. 675-422,
od godz. 15. 49024g

nej Armii. 48701g lefon 625-52. 1593-K2

Pan z Australii zostawił 
na ławce w Puszczykowie 
na przystanku autobuso­
wym aparat fotograficzny 
marki „Kodaks”. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za dobrym wyna-
grodzeniem względnie
filmu. Poznań, ul. Ryba-
ki 19 m. 4. 49212g

ZZE „CENTRA” 
Poznańskie Zakłady Elektrochemiczne

POZNAŃ, ul. Michała nr 43

zawiadamiają, że z dniem 23. VI. 1973 r. 
ulega zmianie numer wywoławczy 

centrali telefonicznej
w Zakładzie nr 3 przy ul. Gdyńskiej 31/33 

z 720-75

NA 746-51.
4860-K1

Przyjmę do pracy w nie­
dużym gospodarstwie rol­
nym, blisko Poznania, ko 
bietę i mężczyznę. Pełne 
utrzymanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49195g.

Zastawę 750 w idealnym 
stanie — pilnie sprzedam. 
Żniwna 8 (Winogrady).

49183g

Lokale

Sprzedam działkę 0.73 ha 
Poznań - Spławie. Infor­
macje: Zegrze, Welecka 
31. 48446gpr.

Sprzedam nowo wybudo­
waną willę wolnostojącą, 
jednorodzinną, Poznań — 
Osiedle Swierczewo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka

Sprzedam parcelę pod bu 
dowę w Mosinie 1.250 m2.
Helena Palm, Mosina, ul.
Kolejowa 17. 48751gpr.

W dniu 16 czerwca br. 
wieczorem (sobota) pozo­
stawiono w taksówce skła 
danę wędkę. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. Tel.
658-85. 49243g
Cyklinowanle parkietów 
— lakierowanie. Telefon
647-95 Od 16. 47427g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

46809g

Kupno Sprzedaż
Sprzedam bardzo tanio 
stół składany, kredensy du 
ży i mały, cztery nowo­
czesne fotele, tapczan 
dwuosobowy. Poznań, Pro 
mienista 38, po 16. 49351g

Pracownik naukowy UAM 
z żoną (bezdzietni, człon­
kowie spółdzielni) wynaj- 
mie pokój z wygodami 
na okres roku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49210g.
Lekarz obcokrajowiec wy 
najmie na okres 1 roku 
całe mieszkanie samodziel
ne, niekrępujące, jedno

Orwo chrom barwne,

19 dla 47745g. 47745g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 29 ha ziemi pszen­
no - buraczanej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47065g.

r-^łnobrazkowe filmy po­
zytywowe Orwo wywołu­
ję w terminie 7 dni. Za­
kład fotograficzny — Jan 
Kołecki, Poznań, ul. Ra­
tajczaka 36 (narożnik 
Czerwonej Armii), telefon
599-21. 46594g
Przewozy specjalność

POZNAŃSKIE ZAKŁADY OBUWIA 
POZNAŃ, ul. Jackowskiego 18/20 

ogłaszają sprzedaż 
CENTRALI TELEFONICZNEJ CB-50 

Warunki kupna — sprzedaży zostaną omówione 
na miejscu w Dziale Socj.-Adm. pod 

wyżej wskazanym adresem.
4435-K1

Sprzedam nowy zagranicz 
ny wózek spacerowy. Tel.
66-01-76. 49325g
Sprzedam garaż blaszany 
Samochodowy. Ul. Andrze 
jewskiego 26 m. 9.

43731gpr.
Sprzedam „Komara” i 
części do Citroena BL-11. 
Poznań, Łozowa 90 m. 5.

49295g

Pracownicy poszukiwani
Lambrettę TV 175 sprze­
dam. Mickiewicza 36 m. 9 
Zagórski, w godz. 15—19. 

49285g

lub dwupokojowe z ła­
zienką i kuchnią, najchęt 
niej w blokach. Telefon 
640-58 godz. 16—18. 49218g
Kraków; Nowa Huta, Osie 
dle Strusia 14 m. 68, miesz 
kanie M-3 zamienię na po 
dobne w Poznaniu. Cy-

Sprzedam dom z ogrodem 
i działkę pod budowę z 
zamianą mieszkania. Lu­
boń 3, ul. Poniatowskie­
go 35 m. 1.

przeprowadzki wykonuję.
Tel. 436-31. 44953g

ciura. 1592-K2
■ Pokój z kuchnią własno­
ściowe lub wyłączone ku­
pię. Peryferie niewyklu­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48868g

Sprzedam z powodu cho­
roby nowy dom jednoro 
dzinny z ogrodem zabud. 
gospod. z garażem — wol 
ny we Wirach k/Pozna- 
nia przy stacji Kolejo­
wej. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla
49018g. 49018g

Bezpyłowe cyklinowanle 
parkietów, malowanych 
podłóg, lakierowanie — 
również dla zakładów 
pracy. Telefon 67-11-24.

49056g
Płytki podłogowe PCW 
lustrzane, gama kolorów, 
poleca Wytwórnia — Po­
znań, Grudzieniec 94.

48126g

• DO NAUKI w zawodach:
— malarz budowlany,
— stolarz uniwersalny,
— ślusarz uniwersalny,
— monter Instalacji sanitarnej,
— monter instalacji sanitarnej i ogrzewczej,
— elektromonter;

• DO PRZYUCZENIA do zawodu
— murarz - tynkarz.

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie szkoły 
podstawowej oraz 15 lat.

Nauka zawodu trwa 2 lataj a w zawodzie 
elektromontera — 3 lata.(

Okres przyuczenia do zawodu trwa 3 miesiące.
W czasie trwania nauki uczniowie otrzymują 

wynagrodzenie miesięczne i wszystkie upraw­
nienia pracowników w budownictwie.

Nauka zawodu odbywać się będzie pod kie­
runkiem wysoko kwalifikowanych mistrzów, co 
daje gwarancje wszechstronnego przygotowania 
do zawodu.

Uczniowie w trakcie odbywania nauki zawodu 
zobowiązani są uczęszczać na naukę dokształ­
cającą w szkole zawodowej.

Po złożeniu egzaminu gwarantujemy nieprzer-
wany front robót, zimą prace 
niach zamkniętych.

Bliższych informacji udziela i 
datów dokonuje Kierownictwo 
ul. Stalingradzka 1 (wejście od

w pomieszcze-

zapisy kandy- 
BRB - UAM — 
zaplecza Auli).

4904-K1

DYREKCJA CSO
Zakład Budownictwa Szklarniowego 
i Urządzeń Ogrodniczych w Poznaniu
zawiadamia byłych pracowników Zakładu, 

że w dniu 16 czerwca 1973 roku

DOKONANO PODZIAŁU NAGRÓD 
przypadających z czystej nadwyżki 

bilansowej za rok 1972.
W związku z powyższym podaje się do wiado-
mości, że Dyrekcja Zakładu i Rada 
przyjmują odwołania w terminie 
momentu ukazania się ogłoszenia 
Po tym terminie odwołania nie będą

Przetargi

Zakładowa- 
14 dni od 
w prasie, 

załatwione. 
5010-K1

Zarząd Dróg, Mostów i Zieleni w Poznaniu, ulica 
Grunwaldzka 55, barak 5 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na rozbiórkę 
budynków mieszkalnych i gospodarczych wraz 
z urządzeniami pomocniczymi — a mianowicie:

Zakłady Mięsne w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni nr 2 — 
ogłaszają

NABÓR KANDYDATÓW CHŁOPCÓW na dwu­
letnią naukę w zawodzie przetwórstwo mięsa.

Warunki przyjęcia:
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej, 
— odpowiedni stan zdrowia.
Po ukończeniu nauki zawodu i szkoły zawodowej 

zakład gwarantuje zatrudnienie, oraz istnieje moż­
liwość nauki w Zaocznym Technikum Przemysłu 
Spożywczego. 1643-K2
Kolumna Transportu Sanitarnego m. Poznania, Po­
znań, ul. Śniadeckich 12 — zatrudni pracowników za­
mieszkałych na terenie miasta Poznania i pow. po­
znańskiego:
- KIEROWCO W z I, II i III kat. prawa jazdy,
~ mechaników samochodowych,
— BLACHARZY samochodowych,
— LAKIERNIKÓW samochodowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 

Kadr. 4851-Ki
Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul. Waw- 
rzyhiaka 43, przyjmą chłopców po 8 klasie w naukę 
zawodu:

— TOKARZ
— FREZER
— szlifierz

Warunki do omówienia w Dziale Zatrudnienia i 
Płac pod wyżej podanym adresem. 5003-Kl

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju od września. 
Może być pusty. Telefon 
617-72. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47790g.

Sprzedam domek z ogro­
dem 2000 m przy tramwa 
ju z wolnym mieszka­
niem. Adres wskaże Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
48987g.

Zakład Usług Pogrzebo­
wych czynny również w 
niedzielę i święta. Po- 
żnań-Sołacz, ul. Litewska
nr 5. 47555g

• Samochody
Sprzedam Opel Adam — 
1952 r., po kapitalnym re­
moncie. Biedrusko, Zjed­
noczenia 291 m. 4. 48934g

Mercedesa 170 na chodzie 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48814g.

Pilnie sprzedam „Moskwi 
cza” 412. Mieczysław Nycz 
ka, Poznań, Wojska Pol­
skiego 64/66 m. 24. 48806g
Auto Service, Kraszew­
skiego 30, wykonuje wie­
loletniej trwałości anty­
korozyjne zabezpieczenie
samochodów. 48454g
Sprzedam Opla Kapitana, 
rok produkcji 1954, stan 
dobry. Wronki, tel. 80.

48168g

Sprzedam Wołgę, rok 1968, 
w cenie 80.000 zł. Borek
Wlkp., tel. 75. 564p

Zamienię pokój z kuch­
nią, dozorstwem, na rów­
norzędne bez dozorstwa. 
Poznań, ul. Wrocławska 
10 m. 8. 48205g
Małżeństwo lekarskie bez 
dzietne wynajmie pokój 
nieumeblowany na Grun 
waldzie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
49066g.
Młode małżeństwo pracu­
jąca i studiujący poszuku 
je pokoju w miarę nie- 
krępującego. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka dla 
49073g. ________
2 studentki anglistyki po 
szukują wygodnego po­
koju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
49091g.
Pracujący kawaler poszu 
kuje pokoju blisko śród­
mieścia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
49102g.

Sprzedam parcelę 1200 m< 
wolna budowa. Miniko- 
wo. Informacje: Gwardii 
Ludowej 17 m. 17. 48979g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 46763g

Parcelę
Gnieźnie

budowlaną w
Z

gospodarczo
budynkiem 

mieszkal-
nym okazyjnie sprzedam. 
W rozliczeniu przyjmę 
mieszkanie wyłączone w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
48975g.
Sprzedam ziemię 12 ha 
teren podmiejski Pozna­
nia komunikacja miejska. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 48959g.
Kupię domek jednorodzin 
ny lub do wykończenia 
Poznań, lub okolica. Ofer 
ty z podaniem ceny „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
49051g.

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

46380g

Bezpyłowe cyklinowanle 
parkietów, tel. 609-80.

49089g

Zlecę otynkowanie domu 
jednorodzinnego.' Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 48984g.

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li
belta 29 poleca swoje
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne — godz. 
15—19. 46930g

1. ul.
2. ul.
3. Ul.
4. ul.
5. ul.
6. ul.

Smołdzinowska 1
Smołdzinowska 2
Warszawska 90
Warszawska U6a
Warszawska 126
Głowieniec 5 i 3

— (983 m3) 
— (1.038 m3) 
— (1.261 mS) 
— (237 ms) 
— (1.054 m3) 
— (2.544 m3)

Postulowany termin wykonania: 21 dni od przeka­
zania terenu robót.

Wykonawca poza robotami rozbiórkowymi, winien 
zabezpieczyć pomieszczenia opróżnione, usunąć ele­
menty'rozbiórki i uporządkować teren robót.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferta powinna zawierać oświadczenie oferenta co 
do przyjęcia do wykonania świadczenia, termin wy­
konania, cenę jednostkową lub podstawę jej ustale­
nia i ogólną wartość świadczenia, wynikającą z róż­
nicy pomiędzy wartością materiałów z rozbiórki 
a nakładem robocizny.

Wszelkich informacji udzieli, jak też ślepe koszto­
rysy wyda Dział Terenowo - Prawny, ul. Grunwaldz­
ka 55, barak 5, pokój 3 (telefon 67-49-12).

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
w siedzibie zamawiającego (sekretariat) — w termi­
nie 14 dni od ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Rozpatrzenie ofert uzależnia się od złożenia przez 
oferenta wadium w wysokości co najmniej 10 proc, 
wartości świadczenia, na konto Zarządu w NBP 
V O/M w Poznaniu, nr 1231-98-5459.

Wadium złożone przez oferenta, którego oferty nie 
przyjęto, zostanie zwrócone bezpośrednio po doko­
naniu wyboru oferty.

Otwarcie ofert nastąpi 15 dnia od daty ogłoszenia 
przetargu, o godz. 9, w siedzibie zamawiającego.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub uznania,
że przetarg nie dał wyniku. 5057-K1

W dniu 24 czerwca 1973 roku zmarł w wieku 
55 lat, długoletni pracownik naszego Przedsię­
biorstwa

EDWARD CZUBAK
żegnając Go z głębokim żalem — Rodzinie 

Zmarłego składają tą drogą wyrazy serdecznego 
Współczucia —

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

„Hydrobudowy-7” - Poznań
5055-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 czerwca 1973 roku zmarł mój drogi mąż, 

przeżywszy lat 82

JAN PIERZCHLINSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 13.U) 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone 

żona z dziećmi i wnuczką 
oraz rodzina

Poznań, ul. Żupańskiego 12 m. 12. 49371g

Kupię domek lub parcelę 
okolica Winograd, Soła- 
cza, Winiar. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
49:58g.
Sprzedam dom 2 rodzinny 
działka 2 morgi Lubosz 
Stary, Leśna 61 pow. Ko
ścian. 49063g
Sprzedam w Poznaniu 
działkę 0,5 do 2 ha z pra­
wem zabudowy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 49069g.

.Dnia 24 czerwca 1973 r. zginął śmiercią tra­
giczną w 19 wiośnie życia nasz najdroższy, nigdy 
niezapomniany syn, brat i wnuczek

EUGENIUSZ STASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążeni

rodzice i rodzeństwo

doznań, ul. Ułańska 3 m. 4. 49389g

Dnia 23 czerwca 1973 r. zmarła nasza nieza­
pomniana, powszechnie łubiana i szanowana 

oleżanka, bez reszty oddana naszemu Przed- 
lębiorstwu i jego załodze

tW dniu 26 czerwca 1973 roku zmarła nasza 
dobra, była długoletnia ekonomka Prowin­

cji Poznańskiej, śp.
siostra M. Aniceta

LISIECKA
w 73 roku życia, a w 48 roku powołania zakon­
nego.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w czwar­
tek, dnia 28 czerwca br. o godz. 11 w kaplicy 
Sióstr Elżbietanek w Poznaniu, przy ul. Łąko­
wej nr 1.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 13 na cmen­
tarzu na Miłostowie — Główna.

Siostry Elżbietanki
Poznań, ul. Łąkowa 1

49332g

Sprzedam parcelę 1020 m* 
z prawem budowy domu 
bliźniaczego częściowo z 
materiałem budowlanym. 
Poznań — Antoninek, ul. 
Zbyłowita. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
49103g.

ELŻBIETA STACHOWIAK

Odszedł od 
charakterze, 
tym.

zasłużona działaczka i długoletni sekretarz 
Rady Zakładowej.
nas Człowiek o nieskazitelnym 

wielkiej kulturze o uroku osobis-

c z e ś ć jej pamięci!
1-^ogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 czerwca 

73 r- o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie. 
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ- 

czncia składają

Rada Zakładowa i współpracownicy 
Biura Projektowo-Technologicznego 

„Biprotech” w Poznaniu
5056-K1

tDnia 25 czerwca 1973 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 60, mój najdroższy i najtroskliw­
szy mąż i przyjaciel, ukochany brat, szwagier 
i wujek, śp.

LUCJAN MARKOWICZ
mgr inż. rolnik

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­
ściele Sw. Zbawiciela przy ul. Fredry w dniu 
28 czerwca 1973 r. o godz. 7.45, po czym nastąpi 
eksportacja Zmarłego o godzinie 9.45 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie do grobu rodzinnego 
w Czerniejewie.

Z głębokim żalem pozostają 
żona i rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Poznań, ul. Roosevelta 6 m. 6. 49306g

Wdowiec samotny prag­
nie poznać wdowę lub 
panią samotną z miłym 
charakterem do lat 62, 
własną rentą i domkiem. 
Może być z prowincji. 
Zdjęcia mile widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 49023g.

Kawaler lat 40 poszukuje 
kandydatki na żonę od 
lat 23. Zdjęcia mile wi­
dziane. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
49106g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Pry 
watne Biuro „Venus”, Ko 
szalin, Kolejowa 7. Błys 
kawicznie prześlemy kra­
jowe adresy. 1243-K2

tDnia 25 czerwca 1973 r. zmarł nasz ukochany 
mąż, ojciec, syn, brat i wujek, przeżywszy 

lat 34

CZESŁAW STANISŁAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu w Dubinie, powiat 
Rawicz.

W głębokim smutku pogrążone

żona z córkami i rodzina
49331g

a. W dniu 25 czerwca 1973 r. zmarł po długiej 
I chorobie, w wieku 76 lat, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 
dziadek i pradziadek, śp.

ANTONI NOWAK
uczestnik Powstania Wielkopolskiego, porucznik 
WP, emerytowany inspektor Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Poznaniu, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym
i Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, córka, synowie, synowe 

i wnuki
__________________________________ 49298g

Zarząd Spółdzielni Pracy Wyrobów Szklanych w Po­
znaniu, ul. Bułgarska 55b — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie:
1. remontu kapitalnego szlifierki typ 1 MSH,
2. remontu kapitalnego tokarki stół, typ TSA 16,
3. remontu średniego maszyn GFP/K — 2 szt.,
4. wykonanie wentylacji nawiewno-wyciągowej 

do maszyn,
5. doprowadzenie instalacji elektrycznych

do maszyn, 
6. wykonanie 
7. wykonanie

4.700 szt., 
8. wykonanie

brów — 100

kalibrów w ilości 1.250 szt., 
tulei docierakowych, blaszanych

przedłużek redukcyjnych do kali- 
szt.

Termin składania ofert upływa po 7 dniach od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Bliższych informacji co do terminu wykonania po­
szczególnych robót, jak również terminu otwarcia 
ofert udzieli Dział Głównego Mechanika.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru dowolnego ofe­
renta, oraz unieważnienia przetargu w całości lub
części bez podania przyczyny. 5033-K

tW dniu 25 czerwca 1973 r. po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., 

zmarła nasza najukochańsza matka, babcia 
i prababcia, śp.

STANISŁAWA DROZDOWICZOWA 
emeryt, pedagog szkół muzycznych w Poznaniu, 

odznaczona Medalem X-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 

córka i wnuk z rodziną 
___________________ 49354g —winim । —
x Dnia 23 czerwca 1973 roku zmarł po długich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 59, mój ukochany 
mąż, szwagier i wujek, śp.

JOACHIM SILSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Małeckiego 12 m. 5. 49299g



Dla kogo wiejska gastronomia?CZERWIEC Marii

27 Władysława

Środa Słońce: 3.20—20.19

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Klik-Klak”.
NOWY 

ogród”.
g. 17 „Tajemniczy

OPERA — g. 19 „Traviata’>.
OPERETKA i MARCINEK — nie 

czynne.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ
■tamtad”.

CZARNKÓW:

Noteć: „Człowiek

Remont ośrodka w Lubaszu

Turyści od jadą swoi pozostaną
O wiejskiej gastronomii najwięcej mówi się przed letnim 

sezonem turystycznym. Jakby polska wieś tylko dla turystów 
stała otworem. Sezon trwa dwa miesiące — wiejskie restaura 
cje i bary działać muszą okrągły rok.

czonego”.
GNIEZNO 

nia: „Droga
GOSTYŃ: 

konsula”.
JAROCIN: 

Ralu”.

,Pawana dla zmę

Lech: „Kot”; Polo- 
do Saliny”.
„Upadek czarnego

„Posag księżniczki

KALISZ Kosmos: 
Oaza: „Mężczyzna, 
podoba”; Stylowe:

„Agent nr 1”; 
który mi się 
„Walet karo-

ry” i „Hrabina z Hongkongu”. 
KŁODAWA: „Świadek zaginął”.
KOŁO: „Historia
KONIN Górnik: 

Centrum: „Motyle” 
Jeńców”.

miłości”.
„Spartakus”; 

i „Tydzień sza

Nic nie szkodzi, że nauczy­
liśmy się rozliczać gastronomię 
od sezonu do sezonu, gorzej kie 
dy działalność wiejskich restau 
racji nastawiona jest tylko na 
i’uch turystyczny, nie widząc 
miejscowego klienta. Ogląda­
łem już takie placówki, które 
błyszcząc w sezonie, później sta 
ją się zwykłymi knr—^ami ser­
wującymi tylko schabowy, 
śledzik i wódkę.

Dlatego godne podkreślenia 
są wysiłki ludzi i instytucji od 
powiedzialnych za działalność 
gastronomii (przecie wszyst­
kim Wojewódzkiego Związku 
Gminnych Spółdzielni), zmierza

jących do utrzymania wysokie
go poziomu świadczonych

KOŚCIAN 
KORNIK:

,Bład szeryfa”,
.Wyzwolenie”.

KROTOSZYN: „Zaproszona”.
KRZYŻ: „Pozwólcie startować”.
LESZNO: „Morze w ogniu”.
MIĘDZYCHÓD: „Michał Stro-

W trosce
gow — kurier carski”.

NOWY TOMYŚL: „Ktoś

o dzieci wiejskie

u>sług gastronomicznych przez 
okrągły rok. Oczywiście najwię 
cej skorzystają wsie leżące na 
szlakach turystycznych, tam 
bowiem koncentrują się nakła 
dy inwestycyjne.

W tym roku, w pionie gmin­
nych spółdzielni, na turystycznych 
szlakach, przybyło 17 placówek i 
1351 miejsc konsumpcyjnych. Wie 
le tych lokali ma piękny stylowy 
wystrój. Wymienić można chociaż 
by karczmę, na 100 miejsc kon­
sumpcyjnych, w Kaczanowie, w po 
wiecie wrzesińskim. Pomysłowość 
połączona z dobrym wykonaniem, 
pozwoliła na uzyskanie, niedużym 
nakładem finansowym, pięknego 
lokalu — dobrze wyposażonego, ser 
wującego wyśmienicie przygotowa 
ne potrawy tradycyjnej kuchni poi 
skiej.

Na terenie naszego województwa 
piętnaście restauracji prowadzo-

w Rydzynie czynna będzie całą do­
bę.

Do tego dodać jeszcze trzeba, że 
przed sezonem gminne spółdzielnie 
odpowiednio przygotowały swoje 
lokale od strony estetycznej. Loka 
le wymalowano, część zmodernizo­
wano.

W tej chwili wiejskie gospo 
dy błyszczą, oczekując tu­
rystów. Czy będą takie w cią­
gu całego roku? O tym przeko 
namy się za parę miesięcy. 
Obyśmy wówczas byli równie 
optymistyczni jak obecnie.

J. K.

Wygodne autobusy

za
drzwiami”.

OBORNIKI: „Najlepsza kobieta 
mo.ieeo życia”.

OSTRÓW Roma: „Na rabunek”;
Słońce: „Roztargniony”.

OSTRZESZÓW: „Oficerowie”.
PIŁA Iskra: „Droga do Saliny”; 

Koral: „Wynajęty człowiek”: So­
kół: „Księżniczka Czardasza”.

PLESZEW Hel: „Ponieważ się 
kochają”; Pluton: „Max i feraj­
na”.

RAWICZ: „Łatwa droga”.
ROGOŹNO: „Minuta milczenia”.
RYCHTAL: „Spacer w wiosen- 

nrm deszczu”.
SŁUPCA: „Serce to samotny my

W Turku odbyło się ostatnio 
posiedzenie Powiatowej Rady 
Kół Gospodyń Wiejskich, na
którym 
ki nad 
okresie 
bardzo

omówiono sprawy opie
dziećmi rolników 

prac żniwnych. Jest 
istotny problem dla

biet wiejskich. Mając to

w 
to 
ko 
na

ŚREM Klubowe: „Spalony las”:
Słonko: „Mój kochar>v 

SFODA: „Tvlko dla 
SZAMOTUŁY: „Bez 

motvwów”.
TRZCIANKA: „Orzeł

Robinson”, 
orłów”, 
wyraźnych

w klatce”.
TUREK: „Tylko wtedy gdy się 

śmieje”.
WĄGROWIEC: „Kat padania”.
WOLSZTYN: „Niebieski żoł-

WRZEŚNIA: „Bez wyraźnych 
motywów”.

uwadze, Powiatowy Związek 
Kółek Rolniczych wraz z Wy 
działem Oświaty Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej i 
Towarzystwem Przyjaciół Dzie 
ci w miejscowościach: Chle- 
wo, Ziemięcin, Wilczków, Je- 
ziorsko, Poniatów, Piętno i 
Wielopole zorganizowały place 
gier i zabaw dla dzieci. W 
dziesięciu innych miejscowo­
ściach powiatu zorganizowane 
zostały na okres lipca i sierp­
nia dziecińce.

Ponadto Koła Gospodyń Wiej­
skich w Piętnie i w Wielopolu or-

nych 
siada

wek, 
dycji

przez gminne spółdzielnie po 
folklorystyczny wystrój wnę
natomiast szesnaście placó- 
w celu spopularyzowania tra 
kuchni polskiej, zgłosiło swój

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON —

ganizu ja funduszy prewencyj-

g.
..XXVI Wyścig Pokoju” i 
ma. Kambodża”.

13 -18
,Bir-

RADIO

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry 
kierowcy: 7.40 Taktv i minuty; 
8.05 U przvjaciół; 8.10 Melodie 
siedmiu stolic: 8.35 Henryk Dehich 
zanrasza na „Melodie z polskich 
musicali”: 9 Przerwa konserwa­
cyjna Warszawskiej Radiostacji 
Centralnej; 14 Alert dla biosfery 
— felieton: 14.05 „Mistrzowie ope­
retki” — Izaak Dunajewski- 14.30 
S^ort to zdrowie: 14.35 Z antolo­
gii polskiego jazzu: 15.05 Du”tv 
wokalne kontra instrum.; 15.30 
Przezorny zawsze ubezpieczony; 
15.35 Fstrada Przvjaźni: 16.10 Ze­
społy Szczecina: 16.30 Płytv z róż- 
nvch stron: 17 Studio Młodych: 
Fadio-kuHer: 17.15 Studio nowoś­
ci 17.50 „Dom i My”; 18.05 Rytmo- 
stnnem no kraju i świecie: 1830

nych PZU dla 50 dzieci przedszko­
la wiejskie z pełnym wyżywie­
niem. Niezależnie od tego Powia­
towy Związek Kółek Rolniczych 
wysyła na kolonie zdrowotne do 
Chojna w pow. Szamotuły grupę 
dzieci rolników, znajdujących się 
w trudnych warunkach material­
nych. Natomiast dzieci z Dobrej, 
Malanowa i Władysławowa beda

udział do konkursu kulinarnego 
pod nazwą „Srebrna Patelnia Swia 
towida”. Wprawdzie konkurs przy 
gotowany znów został z myślą o tu 
cystach, ale umiejętności nabyte 
w trakcie współzawodnictwa przez 
personel tych restauracji powinny 
pozostać. Skorzystają więc i stali 
mieszkańcy.

GS-owskie lokale gastrono­
miczne coraz częściej wprowa 
dzają także specjalność zakła 
du. Są to przeważnie dania 
oparte właśnie na potrawach 
tradycyjnie wchodzących w 
skład jadłospisu kuchni pol­
skiej. Na przykład, restauracja 
„Smakosz” w Golinie specjali­
zuje się w potrawach z ry4b. 
Osiągnięto tutaj wynik, który 
jest ewenementem w skali wo 
jewództwa. Lokal sprzedaje 
więcej potraw rybnych niż
mięsnych. Okazuje się. 
jętnie przyrządzona i 
ryba z powodzeniem 
może mięso. Poza tym,

że umie 
podana 
zastąpić 
w wielu

felieton: „Tematy onero-
we w rozrvwkowvch transkrvn- 
cjach”: 19.05 Muz. i Aktualn.: 19.30 
Muzyczny non-ton- 20.15 Muz. wi

rywkowe; 21.15 Naukowcv — rolni 
kom; 21.30 Konc. chopinowski z 
nagrań Nikity Magaloffa: 22.20 
Moto-sorawv: 2’.35 Rytm, taniec, 
piosenka: 23.10 Korespondencja z 
zagranicy: 23.15 Svlwetka pianisty 
jazzowego: 23 35 Rvtm, taniec. nio- 
s*nka; 0.05 Kalendarz Nauki Pol­
skiej; o.io Program nocny z Łodń.

WIADOMOŚCI: 
16. 20. 22. 23. 24.

PROGRAM II 
Ork. Dęta p'd 
Studio Młodrch:

. 6. 7, 
2. 2.55.

8. 15,

kraju”

• 7.45 Gra Mała
H. Beimcika: 8.35 

: „Radiostopem po
magazyn aktualności

8.^5 Bezpieczeństwo na jezdni za- 
leżv od nas samych: 8.55 Muzyka 
spod strzechy: 9 Przed startem na 
wyższe uczelnie; 9.20 Muz. poważ 
na: 9.40 Studio Młodych: „Czata” 
— magazyn wojskowy; 10 Maga­
zyn literacko-muzyczny nt. „Imi­
tacje Nr 6”: 11 Przed startem na 
wyższe uczelnie; 11.35 „Dobre lato 
wszvstkich dzieci”: 11.40 Monitor
Foku Nauki Polskiej nr 90: 11.50
Od Tatr do Bałtyku — Dwie me­
lodie z Łęczyckiego: 12.05 „Słucha

pis^a odpowiadamy'
12.15 „Nasi snsiedzi graja i śpie- 
waia”; 12.30 Czas dobrych gospo­
darzy; 13 Przed startem na wvż-
sze uczelnie: 
..Trubadurów”

13.20 10 dla

13.35 „Okolice” —
13.55 Mini-przeglad

Dubrownika: 
fraem. pow.: 
folkłorystycz-

nv — Dziś: Japonia: 14 Wierei. le 
pi-yi. taniej: 14.15 Rep. literacki nt. 
„Piękno w drewnie zaklęte’: 14.35
Duetv zespołowe z one-
ry: 15 Pa^ioferie w kręgu przy­
jaciół: 15.40 Aud. folklorystyczna

PAN:
materiałów

Alfa
Instytutu Sztuki 

i Omega — Kon-
gres Nauki Polskiej: 17.25 W mu- 
z^cznym lesie; 17.50 Radioexpress:
18.05 noznnńskich szkół
muzycznych”: 18.40 Siadem inwe- 
stowanvch mPiardów: 19 Studio 
Młodych: „Wędrujący mikrofon — 
Karkonosze”: 19.15 Jezvk francus­
ki: 19.30 Teatr PR — XI Międzyna­
rodowy Festiwal Przyjaźni „I od­
ka w lesie” — słuch.: 20.10 W tan. 
rytmie: 20.30 Z twórczości Hecto-
ra Berlioza: 
— magazyn

21.50 „Radiomotvwv” 
organizatora letniego

Chłopięcy i Męski p d S. Stuligro­
sza: 22.30 OIRT Cykl: „Nauka

mogły uczestniczyć 
niach. (zaw)

półkolo-

Czyn młodzieży 
z Leszna

Różnymi czynami i zobowiąza­
niami członkowie organizacji 
młodzieżowych z Leszna i powiatu 
uczcili tegoroczny II Zlot Przo-
downików Pracy Nauki, który
odbędzie sie w Krakowie. Członko 
wie ZMS przepracowali społecznie 
18 620 godz ich koledzy z ZSMW —
20 820 godz., a harcerze 5 320
godż. Poza tym członkowie tych 
organizacji oddali honorowo 60 400 
miliiitrćw krwi na rzecz Centrum
Zdrowia Dziecka i na cele 
nictwa uspołecznionego, (r)

lecz-

ODPOWIADAMY
Kazimierz Szamotuły.

Zdjęcia o których Pan wspomi- 
na, mógłby mieć jedynie ten, kto 
je robił. Takiego archiwum, które 
by zbierało wszystkie fotografie, 
nie ma. Po książeczkę auto-stopu 
należy się zwrócić do PTTK w 
Poznaniu, Stary Rynek 90. (1372)

W. Duszniki.
jest za mało amatorów, 
na w Waszym rejonie 
wać kursy prawa jazdy 
samochód. Ale przecież 
motuł czy Buku nie jest 
daleko. (1352)

Widocznie 
, by moż- 

organizo- 
amat. na 

: do Sza- 
; znów tak

w służbie pokoju” — Ultradźwięki 
w chirurgii — autor: Gyórgy La- 
nyi (Węgry); 22.50 „Morze i zie­
mia, czyli o tęsknocie, miłości i 
zdradzie” — poemat Czesława Ku- 
riaty: 23 Z dziejów muzyki pol­
skiej; 23.40 Z muz. XX wieku — 
Arnold Schoenberk: 5 utworów na 
ork., op. 16.

WIADOMOŚCI: 3.30. 
6.30. 7.30. 8.30. 11.30 ,
21.30, 23.30.

Uwaga: UKF 69,74 
mituje program II.

4.30. 5.30.
13.30. 18.30.

MHz trans-

Program własny: 16.15 Pro 
gram stereofoniczny (muzyka roz­
rywkowa).

PROGRAM III: 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 Piosenki jazzmanów; 
9 „Pamiętnik z trzech mórz i je­
dnego oceanu” — ode. 3: 9.10 W. A. 
Mozart — Symf. C-dur KV 338; 9.30 
Nasz rok 73: 9.45 Miedzy „Semafo-
rem” a .Rococo”; 10 Muz. filmowa
Duke*a Ellingtona; 10.15 Jeżyk nie
miecki; 10.35 Przebój za przebo-
jem; 11.05 „Zaklęty dwór” — ode. 
7; 11.35 Na estradzie zespół „Chał-
turnik’ 
nia’ — ode. 13: 12.20

„Pożegnanie z bro-

grupa organowa K.
12.25 Za kierownica

„Alfa’ — gra 
Sadowskiego;

13 Śpiewała
Trubadurzy: 13.05 Na opolskiej an­
tenie: 15.10 Pianiści starego Harle- 
mu; 15.30 Herbatka przy samowa­
rze; 15.50 Z nowych nagrań Annę 
Syl.-vestre; 16.05 „Ta. która zabiła 
dziecko” — gawęda: 16.05 O Onolu 
po Opolu; 16.35 Bluesy na gitarę;

lokalach wprowadzone zostały 
w tym roku tzw. posiłki ekspre 
sowę. Nawet bary, które nie po 
siadają zaplecza kuchennego, 
serwują posiłki obiadowe ko­
rzystając z gotowych dań kon
serwowych produkowanych
przez „Pudliszki’’.

Jednak, lokale prowadzone 
przez gminne spółdzielnie, w 
dalszym ciągu niestety boryka 
ją się z kłopotam; w zakresie 
wyposażenia w podstawowe 
urządzenia. Dotyczy to przede 
wszystkim lad chłodniczych, za 
mrażarek. kas rejestracyjnych, 
młynków do kawy itp. A wy­
posażenie w te urządzenia, 
wpływa na poziom usług, świad 
czonych przez placówki gastro 
nomiczne. To samo dotyczy wy 
posażenia w typową porcelanę 
i szkło gastronomiczne. Realiza
cja zamówień
przez poszczególne

składanych 
placówki

wynosi 10 procent. Stąd wyni­
ka konieczność stosowania nie 
typowej, nieraz po prostu 
brzydkiej, zastawy.

W związku z turystycznym sezo 
nem, w niektórych GS-owskich za 
kładach gastronomicznych zostaną 
w tym roku wydłużone godziny 
działalności. Restauracje w Golinie 
i Ątrzałkowie czynne będą do 2 w 
nocy, natomiast restauracja „Oaza”

16.45 Nasz rok 73; 17.05 „Pamiętnik 
z trzech mórz i jednego oceanu”

ode. 4; Mój magnetofon;
17.40 Pisarz miesiąca — Julian Ka­
walec; 18 Piosenki z różnych obro
tów; 18.20 Bluesy na organy; 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
wschodu do zachodu słońca”;
Pow. i 
Blood”;

18.30 
„Od 
19.05

wyd. dźw.: „Kspitan
19.35 Muz.

20 Reminiscencje
poczta UKF: 
muzyczne —

Liszt busonifikowany; 20.46 Tea­
trzyk „Zielone oko” — „Ostra ner
wica słuch.; 21.10 Zapraszamy
na corridę i rodeo: 21.30
ptaki” nowa płyta

„Ogniste 
Orkiestry

Mahaviashnu; 21.50 Opera F. Nowo 
wiejskiego „legenda Bałtyku”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Carole King: 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu; 23 Monologi recytuje T. 
Gwiazdowski; 23.05 Z nagrań Nat- 
hana Milsteina; 23.35 Autorskie bal 
lady Carly Simon; 23.50 Na dobra 
noc graja „Sami Swoi”.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA J
PROGRAM I: 10 Filmoteka

arcydzieł „Osiem i pół” — fab. 
film włoski od 1. 18: 12.45 — TV 
Technikum Rolnicze — „Botanika” 
1. 15 „Przed nami ferie”: 15.20 — 
Politechnika TV — Matematvka — 
kurs przygotowawczy — „Zadania

PKS

Żywotność zależy od użytkowników
Do końca bieżącego roku Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

Państwowej Komunikacji Samochodowej otrzyma 42 nowo­
czesne, wysokostandardowe autobusy typu „Sanos”. Do koń­
ca bieżącej pięciolatki ich liczba przekroczy ponad sto, co 
wpłynie na poprawę usług, świadczonych przez PKS, szcze­
gólnie na liniach dalekobieżnych i pośpiesznych.
Dyrekcja WP PKS dokonała 

orientacyjnego rozdziału no­
wych autobusów, z których 20 
otrzyma oddział poznański, a 
pozostałe rozdysponowane zo­
staną dla oddziałów w Kali­
szu, Koninie, Ostrowie i Tur­
ku. Będą one kursowały na 
liniach, łączących Poznań

będą obsługiwane przez pozo­
stałe oddziały Wojewódzkie 
PKS autobusami klasy „Lux”.

Autobusy typu „Sanos” znacz­
nie poprawiają warunki podróży. 
Posiadają one 51 miejsc siedzą-
cych, fotele typu lotniczego,
możliwością przesunięcia 
środka autobusu. Ponadto

ich
z 

do
na kom

Sezon urlopowo - wczasowy 
już w pełni. Dzięki usilnym 
staraniom Powiatowego Oś­
rodka Sportu, Turystyki i Wy 
poczynku kąpielisko nad je­
ziorem w Lubaszu pow, 
Czarnków zmieniło general­
nie swój wygląd. Odnowiono 
pomosty, wc, uporządkowano 
teren oraz wybudowano sto­
sunkowo małym nakładem 
środków pole namiotowe 
wraz z kranami i bieżącą wo 
dą (!) i siecią dróg dojazdo­
wych. Podobnie na słowa no 
chwały zasługuje basen kąpie 
Iowy w Czarnkowie. Teren 
wokół basenu świeci przykła­
dem wzorowej czystości i ła­
du. Na zdjęciu: ostatnie pra­
ce wykończeniowe przy dro­
dze dojazdowej do pola na­
miotowego w Lubaszu, (sok]

Fot. — J.Sokołowski

z:
nią

Gorzowem, Łodzią, Jele-
Górą, Zieloną

Krobią, Kudową,
Górą, 

Wrocła-

fort podróży składają się 2 funk­
cjonalne typy ogrzewania, system
wentylacyjny umożliwiający

wiem, Żarami, Kaliszem, Sar­
binowem, Rewalem. Połączą 
one ponadto: Ostrów z Olszty­
nem, Włocławkiem, Legnicą 
i Poznaniem; Kalisz z Pozna­
niem, Zieloną Górą i Katowi­
cami; Turek z Gdynią, Krako- 
wem, Poznaniem, ■ Łodzią i 
Wałbrzychem oraz Konin z 
Wrocławiem i Poznaniem. Kur 
sy na liniach przeciwbieżnych

nawiew zimnego powietrza latem 
i ocieplonego zimą. Nad każdym 
fotelem znajduje się regulacja na­
wiewu. „Sanosy” posiadają rów­
nież tradycyjne ogólne, oświetle­
nie wnętrza oraz indywidualne 
dla każdego pasażera. Osobny 
przycisk umożliwia przywołanie 
konduktora. Autokar ten jest tak­
że zradiofonizowany i •— co nie po 
zostaję bez znaczenia — silnik u- 
mieszczony jest z tyłu wozu, przez
co zmniejszono jego
Ma on również

hałaśliwość, 
pięciokrotnie

zewsząd
oEfliszystkim

BARDZO SIĘ NAM PODOBAŁO 
W GUŁTOWACH

ŚRODA. Przedsiębiorstwo PGR 
Gułiowy w powiecie średzkim 
należy do większych w Wielko- 
polsce, a jak się okazuje — rów 
nież i do najlepszych. Przybysza 
uderza przede wszystkim czy­
stość i idealny wprost porządek, 
panujący na terenach gospodar­
skich, mimo trwania przygoto­
wań do kampanii żniwnej.

Dumą PGR Gułtowy może być 
stołówka pracownicza.

Podobną trudno chyba znaleźć 
w całej Wielkopolsce. Piękny 
jest wystrój wnętrza, dużo ziele 
ni, dodajmy do tego sprawną 
obsługę i wyjątkowo smaczne 
iedzenie.

Pracownikom wielkopolskich 
PGR-ów polecamy wycieczkę do 
Gułtowych. Naprawdę można się 
łam wiele nauczyć, (zkr)'

PASOWANIE NA OBYWATELI
ŚRODA. W Prezydium PRN od 

było się wręczenie dowodów o- 
sobistych 31 dziewczętom i chłop 
com, którzy ukończyli 18 lat. Po 
uroczystości przy „pół czarnej" 
dyskutowano o prawach i obo­
wiązkach obywatelskich, sumien­
nym wykonywaniu zadań w pra 
cy i nauce oraz perspektywach 
zawodowych średzkiej młodzie­
ży. (zkr)

egzaminacyjne” cz. VII i VIII; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Informa­
cje, towary, propozycje: 17 — Pol­
ski film dokum. — „Doktorant” — 
film TVP; 17.40 — „Elementarz
Polski w Nórmandii” rep. fil-
mowy Andrzeja Chiczewskiego;
18 — Spacerkiem po kinach: 18.30

Teleskop: 18.50 „Orbita”
magazyn nauki i techniki krajów 
socjalistycznych; 19.20 — Dobranoc 
— (kolor); 29.15 — Z serii „Święty” 
— film prod. ang. pt. „Portret 
Brendy” — (kolor): 21.05 — „Świat 
i Polska” — (kolor): 21.50 — Bar- 
hasa Hesse-Bukowska — próg, z cv 
klu — „Artyści, których podziwia­
my”; 22.30 — Dziennik i wiad. spor 
towe: 22.55 — Politechnika — 
(powt.). z

PROGRAM II: 16.45 — Nasze re­
cenzje; 17 — Świat w kamerze pa- 
szych reporterów; 17.15 — Póllęna;
17.20 Rymy Pani Kazimiery
„Rymy dziecięce K. Szymanowskie
go do słów Iłłakowi-
czówny — Śpiewa H. Słonicka. Z 
Kazimiera Iłlakowiczówna rozma­
wia J. Waldorff: 17.50 — Włókniar 
skie dynastie: 18.15 — „Krajobra­
zy”; 18.45 — Język francuski — 1. 
45 cz. II (ostatnia): 19.20 — Dobra­
noc — (kolor) i Dziennik — (ko­
lor); 20.15 — Uniwersytet Jagiellon 
ski — nauka — dvdaktvka — nowo 
czesność: 21.10 — 24 godziny — (ko­
lor)- 21.20 — Teatr Kobra — Jean 
Cosmos — „Pomarańcze” — powt.; 
22.20 — Klub Dobrej Książki.

W Chodzieskiem

Zakłady budują bloki

mniejsze schowki na bagaże, usy­
tuowane pod podłogą.

Już z tego niefachowego opi 
su wynika, że do dyspozycji 
pasażerów oddano środek lo­
komocji wysokiej klasy- Swiad 
czy o nim wymownie koszt 
produkcji, sięgający blisko pół 
torą miliona złotych.

Ale nie wszystko związane z 
eksploatacją „Sanosów” wy­
gląda tak dobrze jak to przed­
stawiliśmy. Dyrekcja PKS, 
nauczona przykrymi przykła­
dami wandalizmu i świadome 
go niszczenia wnętrz środków 
komunikacyjnych, ma poważ­
ne obawy co do żywotności 
tych autobpsów. Posiadają one 
tylko jeden komplet wyposa­
żenia i złośliwość może je szyb 
ko wyeliminować z ruchu.

Jeżeli więc chcemy jeździć 
szybciej i co ważniejsze wygo­
dniej, powinniśmy sami dbać 
o autobusy i pozbyć się dotych 
czasowej tolerancyjności wo­
bec wandali i chuliganów. Prze 
świadczenie to powinno nam 
oczywiście towarzyszyć nie 
tylko w podróży „Sanosami”.

(ask)

Pierwszoplanowym proble­
mem rozwoju Chodzieży i in­
nych miast tego powiatu jest 
obecnie niedobór mieszkań. 
Zbyt długi okres wyczekiwania 
na spółdzielcze M-3 czy M-4 
oraz skromne fundusze na bu 
downictwo z rad sprawiają 
więc, że dużego znaczenia na­
biera pomyślnie rozwijające się 
budownictwo zakładowe.

W. zeszłym roku wybudowa­
no systemem gospodarczym

1 leszna
Połączenie Prezydiów RN

miasta i powiatu
W ubiegłą sobotę, odbyła się 

w Lesznie wspólna sesja powia 
towej i miejskiej rady narodo- 

,wej. Podjęto na niej uchwałę 
o połączeniu prezydiów obu 
rad w jeden organ o nazwie: 
Prezydium Powiatowej i Miej­
skiej Rady Narodowej w Lesz­
nie. Na czele nowego Prezy­
dium stanał Stanisław Koro­
nowski dotychczasowy naczel­
nik gminy Krzemieniewo. Jego

blok dla 45 rodzin, który umoż 
liwił zaspokojenie najpilniej­
szych potrzeb pracowników 
PBR-olu, PZDL, MPGK i in. 
Te same zakłady oraz PZGS, 
REDP i Chodzieskie Przedsię­
biorstwo Usługowo-Nakładcze 
partycypują w budowie podob­
nego bloku przy ul. Wojska 
Polskiego. Klucze doń planuje 
się wręczyć jeszcze w br. Naj­
większe przedsiębiorstwo po­
wiatu — Chodzieskie Zakłady 
Porcelany i Porcelitu czynią 
wiele, by zapewnić odpowied­
nie mieszkania możliwie naj­
większej liczbie swoich pracow 
ników. Dotychczas wzniesiono 
dla nich 21 budynków, w któ­
rych mieszka 238 rodzin. Do 
końca bieżącej pięciolatki przy 
będą dalsze 4 bloki po 30 miesz 
kań każdy. Jeden z nich odda­
ny zostanie do użytku jeszcze 
w br.

Także inne zakłady pracy P° 
wiatu wykorzystują posiadano 
fundusze^ na budowę mieszkań- 
Załoga Huty Szkła w Ujściu 
otrzyma w przyszłym roku do 
dyspozycji 24-rodzinny blok, a 
do bloku Wytwórni Podkładów 
Strunobetonowych w Mirosła- 
wiu wprowadzi sie 18 rodzin 
jej pracowników. W najbliż­
szych latach wybudują też za­
kładowe budynki gminne spół­
dzielnie w Margoninie i Szam 
cinie. (bop)

Z Ostrowa

zastępcami 
Dudziński i 
ski.

Połączenie

zostali: Tadeusz
Edmund Jankow-

obydwu Prezy-
diów ma głównie na celu 
usprawnienie działalności ad­
ministracji. Nie chodzi tu tyl­
ko o kadrowe wzmocnienie pre 
zydium i ich jednostek organi 
zacyjnych, lecz również o ści­
słą współpracę miedzy mia­
stem i wsią, o wspólne rozwią­
zywanie spraw, które intere­
sują obydwie strony. Dotąd 
sprawy te były załatwiane dro 
ga koordynacji co rzecz zrozu 
miała wydłużało niepotrzebnie 
czas rozwiązywania podejmo­
wanych problemów. Posuniecie 
to winno przyczynić sic rów­
nież do usprawnienia obsługi 
obywateli przez urzędy, (r)

Powstanie zespół
opieki zdrowotnej
W Ostrowie rozważana JeS 

obecnie możliwość powołany 
od 1 października br. wspólny 
go dla miasta i powiatu 
społu Opieki Zdrowotnej’ ■ 
skład którego weszłyby wsz> & 
kie szpitale, przychodnie zdr^ 
wia i jednostki pogotowia ra 
tunkowego. ZOZ. poza iedne 
dyrekcją, miałby oczywi>c^ 
również wspólny budżet. In $ 
cjatywa ta. podjęta z mysla . 
usprawnieniu działalności s 
b.y zdrowia, zakłada także d' 
zmianowa prace przychód . 
lekarskich w zakresie obslb» 
pacjentów, (rj)Str. 6 GŁOS — 27 VI 1973


